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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego®, ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halinka 46)

Przedpłata wynosi wf Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 i  Y. — kw artalnie 4 złr. 5(1 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rceznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 n arek 50 arg., 
do F rancji, A nglij, W łoch i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Kedakcji 171.
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują w e  L w o w ie :
Biuro A dm inistracji „Dziennika Polskiego®, plac Marjacki 

iinzba 6 i 7 ,/ domu pana Kiselki we W iedniu, 
Hamburgu, F iankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i W rocławiu pp. H aasenstein 
et Yogler, we W iedniu A, Oppelik, R. Moose, 
w W arszawie Reiehman et F rendF r, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  cenrów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

P ryw atna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. [od wiersza.
Drobne ogłoszenia po l '/«  centa od wyrazu. Pomieszka

n ia  i sklepy po 1 et. od wyrazu.

Reflam y w  rubryce „N adesłane” 20 n i f f l ! w i e r s z a .
khs

Od Administracji.
Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje A dm i

nistracja „Dzienuika Polskiego® P. T. Prenum e
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu
jące d z ie ła :
Kompletne wydanie d z i e ł  J.  I. K r a s z e w s k i e 

g o  80 tomów za 25 zł. (Poiedyneze tomy 
sprzedają się po, 40 ct.)

P i s m a  N  a r c y Ł v Ż m i c h o w s k i e j  (G abryeli>, 
5 tomów za 5 zł. 40 ct.
Za opakowanie nie się nie liczy, koszta zaś 

przesyłki ponosi odbiorca.

Przesilenie i  Szwecji.
Lwów 20. grudnia. 

Them ptander jest prezydentem gabinetu szwedz
kiego, opierającego się na stronnictwie wyznającem 
w sprawach ekonomicznych zasady wolno-handlo- 
we —  Sundberg, arcybiskupem i przywódcą stron
nictwa, złożonego z samych zwolenników ceł ochron
nych. Między tem i stronnictwami toczy się na 
gruncie parlam entarnym , a w szczególności w dru
giej izbie, złożonej z wybranych reprezentantów 
narodu, zacięta waika —  która ostatecznie dopro
wadziła do przesilenia gabinetowego. Przed n ie
dawnym czasem odbyły się wybory do Izby, k tó
rych rezultat dotychczas niepewny. Stolica Szwecji 
wysyła do izby dwudziestu i dwóch reprezentan
tów. Podczas wyborów stały naprzeciw sobie dwie 
listy— zwolenników wolnego handlu i zwolenników 
ceł ochronnych i nie wiadomo do tej chwili, która 
właściwie lista odniosła zwycięztwo. W ładze wery
fikacyjne nie wydały jeszcze ostatecznego praw o
mocnego orzeczenia — pierwsze dwie instancje 
wydały orzeczenia sprzeczne —  a gdy decyzja 
ta w sprawie dwudziestu dwu mandatów zmieni 
stanowczo fizjonomję izby, więc łatwo zrozumieć, 
że na razie panuje niepewność, ażaii ostatnie wy- 
aory są klęska !ub zwycięztwem wolno-handlowego 
m ■ uisterstwa Tiiemptandera.

Co skłoniło szefa gabinetu do wręczenia kró- 
owi iuż teraz dymisji całego ministerstwa, tego 

jnie wiemy. Nie wiedzą tego także pisma szwedz
kie, zajmujące się szczegółowo przesileniem. P o
wszechnie spodziewano się, że do czasu zebrania 
się parlam entu wszystko pozostanie po dawne
mu. W  myśl postanowień szwedzkich ustaw zasa- 
iiiiczych m iał nowo wybrany parlam ent zebrać 
luia 15. stycznia? roku przyszłego —  sądzono więc, 
;e do tego czasu wszystko pozostanie w zawiesze
niu, ze tymczasem najwyższa instancja weryfika
cyjna wyda swoje ostateczne orzeczenie w sprawie 
dwudziestu dwu mandatów sztokholmskich, że więc 
dopiero wtenczas pan prezydent gabinetu Them p- 
tander zdecyduje się co ma zrobić, czy pozostać na 

[stanowisku czy ustąpić arcybiskupowi Sundbergowi. 
Jedyną przyczyną, któraby mogła uzasadnić lub 

rzynajmniej uprawdopodobnić decyzję prezydenta 
inisterstwa jest okoliczność, że on się nie spo- 

ziewa pomyślnego dia siebie załatwienia wyborów 
itołocznych w ostatniej instancji weryfikacyjnej, 

le i wr tym wypadku, gdyby go nawet wszystkie 
koliczuości uprawniały do takiego przypuszczenia, 

[powinien był jeszcze, zdaniom najpoważniejszych 
organów królestwa szwedzkiego, czekać pan Them p
tander na zebranie się parlamentu, powinien był 
w samem ciele prawodawczein podjąć walkę ze 
zwolennikami će j ochronnych. A powinien to był 
eiu snadniej uczynić, o ile według pism szwedz- 
ich , ew entualna większość zwolenników ceł ochron

nych byłaby faktycznie nieprawdziwą. Tylko nie
właściwym i niezręcznym postanowieniom ustawy 
wyborczej należałoby to przypisać, gdyby ostate
cznie Sztokholm wysłał był definitywnie dwudziestu 
.lwu zwolenników ceł ochronnych.

W  istocie wybrał Sztokholm ZDaczDą wię- 
szością dwudziestu dwu zwolenników wolnego 
andlu, w rzeczywistości więc należy się im więk

szość parlamentu, a nie przyjaciołom ceł protek
cyjnych. Że formalny rezultat wyborczy nie odpo
wiada faktycznem u, że Them ptander nie miałby 
w istocie większości mi mo , że ją  miee powinien, 
jest wprawdzie argumentem, ale nie stanowczym. 
W ostatecznym razie, to jest na wypadek, gdyby 
oslatnia instancja oddała mandaty sztokholmskie 
dwudziestu dwom zwolennikom ceł ochronnych, 
pozostaje jeszcze prezydentowi ministrów jeden 
środek —  rozwiązanie izby. Jest to wprawdzie 
środek radykalny, ale ta m , gdzie stan ionnahiy 
nie odpowiada faktycznem u, gdzie stan ten jest 
tylko skutkiem formalnych niewłaściwości, tam w 
braku .unych do tego radykalnego trzeba się u- 
c iec  środna. Pism a szwedzkie inają więc za złe 
prezydentow i, że tego wszystkiego zan iechał, że 
złożył broń przed czasem , że chce unikać walki 
mimo, że jeszcze nie wszystkie szanse zwycięstwa 
stracone. Wszelkie to rozumowania są jednak na 
razie bezprzedmiotowe. Ministerstwo Them ptandera 
podało się do dymisji, trzeba się więc liczyć z fak
tem , że pan prezydent i jego ministerstwo chcą 
wszystkie wyciągnąć konsekwencje z wyborów 
sztokholmskich i ustąpić miejsca ministerstwu, sto
jącem u na czele zwolenników ceł ochronnych. 
Król nie przyjął jeszcze wprawdzie dymisji gabi
netu, wezwał go do tymczasowego pozostania w u- 
rzędzie i prowizorycznego prowadzenia spraw pań
stwa, mimo to jednak, zdaje się, że ministerstwo 
pod przewodnictwem arcybiskupa Sundberga stoi 
już prawie za kulisam i, czekając tylko znaku re 
żysera , by się pujawić na scenie i zająć miejsce 
poprzedników.

I  to rozwiązanie nie przypada do gustu wszy
stkim politykom szwedzkim. Utworzone prowizo
rium  wydaje im się niewłaściwem Jeżeli w sfe
rach kompetentnych uważają, że Them ptander jest 
w mniejszości parlam entarnej, wówczas powinien 
Sundberg natychm iast zająć jego miejsce. M ini
sterstwo powinno zostać albo pójść a nie niejako 
p e r  procura  i w imieniu swego presumtywnego 
następcy prowadzić sprawy publiczne i państwowe. 
Król powinien więc był albo wprost odrzucić po
danie o dymisję m inisterstw a Them ptandera, albo 
też przyjąć ją  i powołać natychmiast do steru m i
nisterstwo Sundberga. Droga pośrednia, którą obrał, 
jest nieszczęśliwym środkiem zaradczym. Żle, jeżeli 
ed miesięcy nie wiadomo, kto wybrany do parla
mentu, a kto nie —  po eóż jeszcze i ministerstwo 
w takiej utrzymywać niepew ności? Tak się w 
Szwecji zapatrują na, obecne przesilenie. Chcieliby 
się tam koniecznie dowiedzieć, kto będzie m ini
strem • Them ptander czy Sundberg.

i W sprawie wniosku pana marszałka.
Otrzymujemy pismo następujące :

,.Szanowna Redakcjo! Za przykładem sejmów 
wszystkich innych krajów koronnych i w naszym 
Sejmie pojawił się wniosek względem uczczenia 
ze strony kraju 40-letuiej rocznicy panowania ce
sarza Franciszka Józefa, przypadającej w przyszłym 
roku. W niosek wyszedł z prezydjum sejmowego i 
dla zreferowania go wybraną została komisja z 15 
członków, w której skład weszli wszyscy trzej 
arcybiskupi, ks. biskup przemyski o. ł. i najbar
dziej wpływowi posłowie ze wszystkich stronnictw 
izby.

Z n a tu ry  rzeczy  wyDika, że ze w zg lęd u  na 
okazję  w cale  n iezw yk łą , d la  k tó re j k o m isja  ta 
p rzez  S e jm  w y b ra n ą  zosta ła , ze w zg lęd u  n a  z n a 
czen ie  k ra ju  naszego  co do ob sza ru  i z a lu d n ien ia  
w  rzęd z ie  in n y c h  k ra jó w  k o ro n n y ch  m o u a rc h ji, a 
w re szc ie  ze w zg lęd u  n a  u c h w a ły  w ty m  śa in y m  
p rz e d m io c ie  w in n y c h  s e jm a c h  zap ad łe , po za 
k tć re m i S e jm ow i n aszem u  w ty le  pozostać n ie  
w y p ad a  —  ko m isja  „d la  w n io sk u  p. m a rsza łk a  
w ybrana®  (g d y ż  tak ie  je s t  je j m ian o  o fic ja lne) n ie  
m oże w ejść  do iz b y  z b ag a te ln y m  w n iosk iem .

W  m yśl ob jaw ione j ju ż  w ty m  w zg lędz ie  
w oli c esa rsk ie j w yk luczone są  w sze lk ie  o b ch o d y

N O W A  J U D Y T A ,
PO W IEŚĆ  Z ANGIELSKIEGO

H. R 1 D D E R A  H A G G A R D ’A.

m

(Ciąg dalszy)
—  M^Ujc wyśmienicie składa się dla ciebie... 

Pójdziemy ta °a jutro, farmę weźmiemy w posia
danie, a Oom Silasa stawimy przed sąd wojenny 
za zdradę kraju... W szak widziałeś ten sztandar 
angielski Da jego obejściu? To wystarczy, a gdy 
go zasądzą, zostanie zabitym.

—  Dobrze laas.-- — m ruknął iłoteutot, za
cierając ręce z zadowoleniem. —  Lecz czy możemy 
być pewni, że go zasądzą ?

—  Nie wiem1 dziś —  odparł F rank  dwu
znacznie, gładząc (Fonią  złocistą sw oją  brodę...
Będzie to zależeć od tego, co missie powie... i od 
w yroku rady —  dodał po chwili namysłu.

—  Od wyroku rady... ha h a ! —  zagrzecho- 
ial godny swego pana sługa. —  Tak, tak, a łfUus 
będzie przezydemem tej ra d y ! N ie potrzeba być 
czarnoksiężnikiem, aby ten wyrok odgadnąć! 
A po zasądzeuiu Oom Silasa, kto będzie m iał roz
kaz ubicia go ?

—  O tem nie pomyślałem jeszcze, zresztą 
dość czasu będzie zastanowić się później, gdy 
przyjdzie do wykonania wyroku...

Hotentot prosił go jeszcze, odwołując się na 
iwoje tyluletnie zasługi, aby tytułem nagrody 
jemu powierzono wyniki sprawiedliwości na tym

białym® starcu... Ongi, przed laty jeszcze, gdy
użył w Mooifontein, kazano go raz wychłostać 

«a ezarnoksięstwo i wypędzono ze służby —  a 
« czarny człowiek® zwykł przez całe życie p ie
lęgnować w swem sercu urazę... — lecz Mtiller

nie przyrzekał mu nic stanowczego. Znużony wy
padkami tej nocy i trunkiem nadm iernie użytym, 
odprawił sługę z rozkazem, aby go z brzaskiem 
dnia obudził.

W pierwszych kilku dniach po okropnej wia
domości była Bessie jakby zgruchotaną i zniwe
czone, lecz stopniowo potem odżyła nieco, gdyż 
była to ostatecznie natura saugwiuiczna, którą po- 
równaćby można z dobrym przewodnikiem ciepła 
i elektryczności. Kobiety tego rzędu nie umierają 
z powodu złamanego serca, ani też nie skazują się 
na samotność i wdowieństwo dożywotnie, jako ofia
ry dla cieniów ukochanego zmarłego... Zrazu wy
lewają one potoki łez za nim i wiją się z w iel
kiego bolu... lecz po pewnym czasie ból ustaje, 
oczy oseebają i gdy sję uadarzy mężczyzna, który 
bodaj najdrobniejszym szczegółem przypomina tam 
tego, zwracają się ku niemu roztropnie.

Dla Bessie przychodziło uspokojenie tem ła 
twiej, ileże stryj ciągle twierdził uporczywie, że 
ma przeczuć e, jako wiadomość o śmierci Johna 
była kłamliwym wymysłem Franka Mullera, a co 
zdawało się mieć poparcie także w tym szczególe, 
iż przez kilka następnych tygodni nie usłyszano 
nic takiego, coby zgon jej narzeczonego potw ier
dzało. Przychodziły jeno wiadomości o klęskach 
Anglików i rozmaitych okrucieństwach zwycięzców, 
co wszystko przygnębiało starego Silasa do reszty. 
Co raz mniej już żywił uadzie ji, aby dobra spra
wa Anglików górę wzięła w Transyaalu.

W  takiem utrapieniu upłynęło im kilka tygo
dni, gdy pewnego dnia, przed południem, rozm a
wiając na werandzie ze synowicą o sprawach go
spodarstwa dotyczących, usłyszał głos Jantjego, 
bieżącego, co mu sił starczyło, aleją ku domowi i 
wołającego z całego g a rd ła :

—  Boerzy, baas, Boerzy idą!... Je s t ich prze
szło dwudziestu, z Frankiem  Miiilerem na czele. 
Idzie również Hans Coetzee i ten jednooki djabeł 
Hendrik.... —  Wyrecytowawszy tp wszyotko je-

kosztowne itp. szablonowe manifestacje. Owszem — 
wyraźnie wskazał cesarz, że nie życzy sobie by
najmniej takich głośnych objawów lojalności z po
wodu 40-letniej rocznicy jego wstąpienia na tron. 
lecz najmilej byłoby dla niego, gdyby ci, co chcą 
uczcić tę rocznicę, uskutecznili to d z i e ł a m i  
p u b l i c z n e j  u ż y t e c z n o ś c i .

Oczywiście, iż to słowo monarsze musi być 
bezwzględnie uszanowane.

Zastanawiając się nad praktycimem jego prze
prowadzeniem, dojść, potrzeba do wniosku, iż Sejm 
nie może inaczej to uskutecznić, jak  tylko przez 
ustanowienie jakiejś wieczystej fundacji pamiątko
w ej, poświęconej sprawom „publicznej użytecz
ności.® A ponieważ z powodów powyżej wyłusz- 
czonych, musi to być fundacja znaczna —  jak 
mniemam, przynajmniej na 400.000 złr. wartości, 
dlatego zdaje ,mi się, że nie zawadzi jaknajobszer- 
niejsza wymiana zdań co do kwestii, d l a  j a k i c h  
c e l ó w  o w a  f u n d a c j a  m a  b y ć  p o ś w i ę 
c o n ą ?

Publiczna dyskusja nad tym przedmiotem jest 
mojem zdaniem tem bardziej pożądaną, że każdy 
z członkcw komisji sejmowej, powołanej do przed
stawienia ostatecznych wniosków w tym przed
miocie niewątpliwie rad będzie usłyszeć jaknąj- 
więcej pomysłów co do wyboru przeznaczenia fun
dacji pamiątkowej, o której ma stanowić —  ażeby 
we własnem przekonaniu mógł porównać wartość 
owych projektów i tą drogą wyrobić sobie sa
moistne zdanie co do wyboru najodpowiedniejszej 
myśli.

W ychodząc z tego punktu widzenia, pozwa
lam sobie poddać niniejszem pod sąd publiczny 
pewną myśl, która mnie od dawna zajmuje, a co 
do której urzeczywistnienia nadarza się teraz iak 
mi się zdaje, bardzo odpowiednia sposobuosć.

Marzę mianowicie o tem, ażeby Sejm z okazji 
jubileuszu cesarza, utworzył fundusz pamiątkowy, 
poświęcony wspieraniu rozwoju malerjalnego bo
gactwa kraju na polu kultury krajowej lub prze
mysłu. Urządzenie tej fundacji wyobrażam sobie 
w następujący sposób :

1. Fundacja ma nosić nazw ę: „Fundacja pa
miątkowa Królestwa Galicji i Lodoinerji wraz z 
Wielkim Ks. Krakowskiem imiema cesarza F ra n 
ciszka Józefa 1.

2. Celem jej ma być wspieranie wszelakich 
przedsięwzięć gmin i powiatów, mających na celu 
podźwignienie produkc,i kraju w zakresie rolnic
twa lub przemysłu przez ud/deiatife-pożyczek lub 
nawet bezzwrotnych zasiłków na podobne cele —  
lecz zasadniczo pod tym tylko warunkiem, ażeby 
zasiłki, udzielane z zasobów fundacji m iały rze
czywiście tylko „ p o m o c n i c z e ®  znaczenie, t. j. 
ażeby miejscowemi siłami dzieło było zainicjo
wane i rozpoczęte, a uzyskany z fundacji zasiłek, 
a ż e b y  m i a ł  t y l k o  w e s p r z e ć  s k u t e c z 
n o ś ć  p o d j ę t y c h  j u ż  f a k t y c z n i e  u s i 
ł o w a ń .

Możnaby w szczególności popierać w ten spo 
sób usiłowania, zmierzające do rozbudzenia w ro
zmaitych okolicach kraju żywszego ruchu w za
kresie kultury drzew owocowych, podniesienia 
ogrodnictwa, lozpowszeehnieuia uprawy szczegól
niej użytecznych rośiin polnych, zarybienia wód, 
mnożenia zwierzostanu w lasach, uszlachetnienia 
krajowych ras zwierząt domowych, obsadzania 
dróg drzewami, mianowicie owocoweini, tępienia 
szkodliwych rolnictwu zwierząt i owradów, tworze
nia i rozszerzenia istniejących spółek i stowarzy
szeń produkujących, zakładania szkół lub kursów 
wędrownych rolniczych i przemysłowych itd.

3. K apitał fundacji miałby się tworzyć w ten 
spoaób, ażeby Bejm albo jednorazową obmyślił 
dotację albo też zobowiązał się wstawiać na jego 
uposażenie corocznie w budżet krajowy kwotę od
powiednią tak dług®, póki kapitał żelazny fun
dacji nie osiągnąłby sumy 400.000 złr. wa.

W pływające z tej dotacji sumy miałyby być 
używane na pożyczki oprocentowane w stosunku

dnytn tchem, w padł do wnętrza domu, aby nieza
wodnie ukryć się w jakim  zakątku bezpiecz
nym.

M r. Croft zbladł i osłupiałem! oczyma patrzył 
na synowicę, której przestrach wywołany tą wiado 
mością, również odebrał mowę.

—  A t l i  stryju... co uczynimy teraz? zagadnęła 
go po chwili, łam iąc rozpaczliwie ręce.

Stary zamiast odpowiedzi, poszedł do swego 
pokoju, zdjął z kołka sztuciec i z nim w ręce po
w rócił na werandę.

—  Będziemy ich tu oczekiwali... —  rzekł 
siadając na ławce —  niech widzą, że się ich nie 
boimy ! Nie trwóż się moje dziecko, gdyż oni nie 
odważą się wyrządzić nam jakąkolwiek Krzywdę, 
a to z obawy następstw  za napad ua Augli- 
ków....

Zaledwie wymówił te słowa, gdy zapowiedzeni 
przez Jantjego Boerzy ukazali się na dziedzińcu. 
Był między nimi rzeczywiście F rank  Muller, Hans 
Coetzee i Hendrik, a kilkunastu innych, to znów 
sami znajomi i sąsiedzi msr. Crofta.

Cały ten zbrojny poczet zatrzymał się koło 
bramy, pierwszy zsiadł z konia Muller, i prosto 
poszedł na weraudę, za nim z dziesięciu Boerów.

—  Czego pan tu chcesz i z jakiej racji przy
chodzisz do mojego domu z tymi uzbrojonymi 
ludźm i? —  przywitał go steDtorowym głosem 
stary farmer, powstając z miejsca ze sztućcem w 
prawej ręce. Obok mego stała drżąc na całem 
ciele przerażona Bessie.

—  Wzywam cię, Ar. Silas Croft, abyś się 
poddał i stanął przed sądem, który cię oskarża o 
zdradę kraju i bunt przeciw Rzeczypospolitej! — 
brzm iała odpowiedź. — Przykro mi niezmiernie — 
dodał z ukłonem przeznaczonym dla Bessie, — że 
jestem  zmuszony uwięzić panu, w obecności miss 
Bessie, lecz surowy obowiązek nie pozwala mi 
wyboru....

—- Nie rozumiem cię, m y n h eer!... Jestem  A n
glikiem i poddanym królowej Wiktorji... jakże tedy

3"/„ rocznie dla gmin i powiatów na poparcie 
pizedsięwzięć, celami fundami wskazanych. Nadto 
wolno byłoby Wydziałowi krajowemu na podstawie 
opiuji komitetu doradczego fundacji, używać co 
roku 5.000 zł. aw. z bieżącej dotacji a ewentual
nie z procentów funduszu żelaznego na bezzwrotne 
zapomogi oojętych celami fundacji przedsięwzięć 
publicznej użyteczności ze strony gmin i pow.atów.

4. Zarząd fundacji miałby sprawować W ydział 
ki jo y y  na podstawie uchwalonego przez Sejm 
sta tu tu .

Zasiłki i pożyczki z fundacji m iałby jednak 
Wydział krajowy rozdawać ua podstawie opiuji 
komitetu doradczego, złożonego z delegatów obu k ra 
jowych Towarzystw rolniczych, komisji krajowej dla 
spraw przemysłu domowego rękodzielniczego, miast 
Lwowa i Krakowa, szkoły Politechnicznej we Lwo
wie i Banku krajowego.

Komitet doradczy zbierałby się raz do roku, 
ażeby na podstawie przedłożonych przez W ydział 
krajowy materjałów orzec, które ze zgłoszonych 
przedsięwzięć zasługują na pomoc z fundacji pa- 
miątkowej. M i a r o d a w c z y m  i r o z s t r z y g a 
j ą c y m  nii a b y ć  w t e m  w z g l ą d  n a  t ę  o k o 
l i c z n o ś ć .  k t ó r e  ze  z g ł o s z o n y c h  p r z e d 
s i ę w z i ę ć  p r z e d s t a w i a  w i d o k i  t r w a l 
s z e j  i o g ó l n i e j s z e j  u ż y t e c z n o ś c i  p u 
b l i c z n e j .  Każdoroczny wyrok miałby być wraz 
z motywami publicznie ogłoszony.

5. Finansuwem  zawodowstwem  spraw funda
cji m iałby zajmować się Bank krajowy, według 
wydanej przez W ydział krajowy instrukcji.

* * **
Oto idea moja co do najstosowniejszego speł

nienia myśli wniosku JL  pana marszałka. Poddaję 
ją  niniejszem pod sąd światłej opmji publicznej— 
i śmiem pochlebiać sobie, iż raczy zwrócić uwagę 
na ten wniosek i komisja sejmowa dla WDiosku 
tego wybrana.

Teofil M erunnwicz.

Stanowisko ks. Koburga w  Bułgarji.
Kilka wielce charanterystycznych wiadomości

0 obecnych stosunkach i sytuacji ks. F e r d y n a n 
d a  na tionie bułgarskim, znajdujemy w dzisiejszej 
poczcie pism niemieckich. Przedew s& stkiem  K oln. 
Z tg . w korespondencji ze Sofji opisuje w ironi
cznym i złośliwym tonie przyjęcie a j e n t ó w  d y 
p l o m a t y c z n y c h  przez ks. K l e m e n t y n ę ,  
które imam miejsce w pierwszych dniach bm. po 
przyjezdzie księżnej do Sofji. Inicjatywę do tego 
kroku kurtoazji dyplomatycznej dał — według ko
respondenta — austro-węg. ajent v. B u r j a n ,  pę- 
czem koiedzyjego, z wyjątkiem n i e m i e c k i e g o
1 a n c u s k i e g o  kazali wpisać nazwiska swoje 
w listę ąudjencjonainą w pat aeu. Księżna zawia
domiła wówczas dziekana sofijskiego świata dyplo
matycznego, p. R a n g a  be,  i i  gotowa jest przyjąć 
pp. reprezentantów zagranicznych tego 1 tego dnia

dajmy ua to w sobotę —  lecz audjencja nie 
przysz.it. w tym term inie do skutku, ponieważ w 
kwestii u b r a n  i a  nie można było osiągnąć poro
zumienia. Księżna matka wymagała bowiem, aby 
pp. ajenci sunęli przed nią w u n i f o r m a c h  g a 
l o w y c h ,  na co jednak oni zgodzić się nie rnoeli 
z uwagi l a  prywatną cechę tej wizyty i na n i e u -
r z e d o w e  stanowisko w Sofji. Chcieli pójść tylko 
w zwykłych wizytowych surdutach, na co znów 
księżna żadną m iarą nie przystawała, woląc raczej 
rezygnow ać z ich wizyty. Aby jakoś wybrnąć z 
tej tragikomicznej m atni i uie zaoguiać „kwestji 
europejski j  ‘, postanowili pp. dyplomaci ostatecz
nie udać się do księżnej we fraku i z orderami, 
co też nazajutrz zaraz uskuteczuili. Lecz podobno 
księżna nie puściła im płazem takiego nierespe- 

towama jej życzeń, i przyjęła ich nadzwyczaj 
cnłoano i protekcjonalnie. Zamieniła zaledwie kil
ka slow z niektórymi, żadnemu zaś nie podała 
ręki, nawet nie prosiła ich, aby usiedli na chwilę. 
To też z nosami — jak to mówią —  na kwintę

smiszczonemi opuścili ajenci salę recepcy jną, bodaj 
czy nie źli w duchu na siebie, że się dali nakło
nić do tej wizyty. W  ostatniej chwili —  zapewnia 
w końcu korespondent — ajent rumuński B e G l i 
n ia n  o, skutkiem wskazówki ostrzymauej z Bukare
sztu, odłączył się od kolegów i nie był na tej 
gremialnej audjencji.

Posłuchajm y teraz, co piszą dobrze poinfor
mowana zwykle H am burger N achr. o ks. F erdy
nandzie : „Położenie księcia staje się widocznie
coraz krjtycznięiszem . Znawcy stosunków solijskicli 
zapewniają bez ogródki, że książę nie zabawi już 
ani sześciu tygodni na tronie bułgarskim —  jak 
dziś głównie z tej przyczyny, że starania jego 
rządu o zaciągnięcie niezbędnej pożyczki spełzły 
na uiczein. Również ks. Klem entyna starała się 
usilnie o zaciągnięcie pożyczki na swoje dobra i 
w ogóle mmAie nieruchom e, lecz bezskutecznie. 
To też bynajmniej n i e j e s t  r z e c z ą  n i e i n o -  
ż e b n ą ,  ż e  p e w n e g o  p o r a n k a  z a b i e r z e  
o n a  s y n a  i d o b r o w o l n i e  p o ż e g n a  B u ł-  
g a r ó w. Nadzieje młodego Koburga, że w końcu 
przecież uda mu się przebłagać cara i pozyskać 
dla swej osoby, ustąpiły już także w krainę rzeczy 
niemożebnych —  to samo rachuba na jakieś po
parcie ze strony W ęgrów... Dość uwagi godnym 
faktem jest obecnie wyjazd ze Sofji za urlopem 
austro-węg. ajenta Buriana.®

Na zakończenie tej wiązanki szczegółów przy
taczam y dosłownie, co wiedeński Sonn und  F eier- 
tags-Gour. z 18. bm. pisze w osobnym artykuliku 
pt. „Powtórny zamach stanu w Bułgarji® : „Jak
nam  donoszą ze źródła autentycznego, p a r t j a  
r o s y j s k a  w Bułgarji przygotowuje nowy coup 
des m ains  przeciw ks. F e r d y n a n d o w i ,  a b y  
g o  t r o n u  p o z b a w i ć  i w y  t r a n s p o r t o 
w a ć  z a  g r a n i c ę  B u ł g a r j i .  Ozy ca sztuczka 
się uda, oczywiście wątpić należy, gdyż tajemnica 
dla powodzenia tego rodzaju przedsięwzięć nieod
zowna, tym razem widocznie źle była strzeżoną. 
Z tym spiskiem bułgarskim stawiają w związku 
r o s y j s k ą  k o n c e n t r a c j ę  w Królestwie Dol
skiem, gdyż ltosja raz rozpocząwszy akcję swoją 
w Bułgarji, chce być na wszystkie wypadki przy
gotowaną.®

2  A n g l j i .
Nieomylną oznaką silnej pozycji, jaką w A n

glii zajął gabinet Salisbury'ego, jest śmiały krok, 
uczyniony przez tenże gabinet a mianowicie przy
stąpienie choćby nawet najluźniejsze do związku 
państw środkowej Europy przez zaofiarowanie iioty 
dla ochrony W łoch. Że radykalne stronnictwo ani 
opozycja uie podniosły przeciw temu żadnego pro
testu, przypisać to należy apatii, spowodowanej 
taktem, iż kw esta  irlandzka osiadła na mieliźnie.

Zeszłoroczny zamach Gladstona poczytać n a 
leży za nieudały. Konserwatyści siedzą silnie w 
siodle i przestrzegając tylko zasady vis  inerciae, 
mogą się utrzym ać u steru przez cztery do pięciu 
lat. W ybory uzupełniające mogą ich pozbawić 
kilku mandatów, ludność może skłonić się do 
H om e Iiu le. Końcowy jednak rezultat zależy od 
nowych wyborow, których zainaugurowanie ponie
kąd pozostaje w ścisłym związku z racją bytu uuio- 
nistycznego gabinetu. Dlaczegóż mianoby takowy 
rozwiązywać r Nie życzą sobie tego konserwatyści, 
tem mniej zaś lord Hartiugton, ich sprzymierze
niec. Kio zmusić rnoze ich do tego kroku ? Nikt, 
chociażby nawet odpadli uniouiści lub niezgoda 
wkradła się do ich własnego obozu. W uzuauiu 
tej sytuacji Labouchere kończy swój ostatni arty
kuł słowy : Czy unioniści zdołają nas skruszyć ?
Oto kwestja, nad którą radvkalui i zwolennicy ligi 
muszą się sami zastanowić. Gdy damy się w proch 
zeiizeć, wówczas będziemy mieli to, ua co zasłu
żyliśmy.

Między powodami, które chwilowo osłabiły 
energję H om e R u lu , należy wymienić w pierw- 
szym rzędzie: chorobę Parnella, zdrowie Gladstona,

mogłem buntować się przeciw Rzeczypospolitej ? 
Jestem  Anglikiem —  powtórzył z naciskiem  i 
głosem podniesionym , że wszyscy obecni Boerzy 
go siyszeć mogli —  i nic uznaję waszej Rzeczy
pospolitej ! To jesl mói dom i rozkazuję wam na
tychm iast ztąd odejść! Powołuję się na moje pra
wa, jako A nglik .

—  Tutaj w Transraaiu —  przerw ał mu M ul
ler — nic mają dzis A nglicy innych praw, jak
tylko te, które im my sarni przyznać zechcemy!

—  Zastrzelić g o ! —  odezwał' się gjos z or
szaku Beerow.

 ̂ Silasie C roft?... czy chcesz cię pan pod
dać?  powtórzył Muller tym samym chłodu m  
tonem. J J

| L'He ! —  huknął starzec z energją podziwu
: godną. —  f t ;e poddaję się buntownikom którzy 

poouieśli bron przeciw królowej i każdego ubiję 
; Jak p s a , co się pow.-ży zblizyć do m nie! —  To 
j mówiąc, przyłożył sztuciec do ramienia.
I —  Mam s trze lić , uaas ? —  spytał Hendrik, 

podchodząc ku swemu chlebodawcy. Za odpowiedź 
otrzymał silne uderzenie u twarz.

Hans C oetzee! —  zawołał teraz Mul
ler. V. ystąpić naprzód i przyaresztowaó tego 
A ng lika!

Lecz rozkaz ten przekraczał odwagę starego 
Boera. Widział' sztuciec w ręce mr. Silasa i wie- 
aział dobrze, iż sąsiad jego nie zwykł żartować. 
Zaczął mu tedy perswadować, z przyzwoitej odle
głości, że wszelki opór jego na nic się nie przyda,
a tyikc spiawę pogorszy, że niech się p o d d a , a
pełna sprawiedliwości rada krajowa z pewnością 
krzywdy mu nie zrobi itd. Na wszystko jednak 
był starzec głuchy.

Gdy scena przeciągała się już zbyt długo, 
Miiller pochwycił otyłego Hansa za barki i penuął 
go z całej siły ku Oroftowi. Rozległ się strzał i 
kula mr. Silasa byłaby niezawodnie trupem poło
żyła zaeuego sąsiada, gdyby nie okoliczność, że 
skutkiem niespodzianego popchnięcia z ty łu ,

I stracił równowagę i jak  długi zwalił się na po 
dłogę.

Lecz strzał ten dał hasło do gorętszej akcji. 
W śród zamieszania, które wywołał pomiędzy Boe- 
r a m i, podszedł jednooki H endrik do mr. Crotta 
z boku i ugodził go rurą swej fiiuty w głowę. 
Cios, jakkolwiek nie dosęjsihay, aby zgruchotać 
czasckę, zwalił jednak starca na ziem ię, krew go 
zaiała i u tracił przytomność. W idząc to inni, rzu 
cili się już odważnie na bezsilnego i byliby go 
w pierwszym impecie niezawodnie ub ili, gdyby 
nie B ess ie , która ze strasznym krzykiem rzucGa 
się ua stryja i zasłoniła go własną osobą.

Muller, który z umysłu zachowywał się cały 
ten czas obojętnie, obawiając się teraz, aby Bessie 
nie została w zgiełku zranioną lub nawet zabitą, 
skoczył w środek ztłoczonego nad Silasem tłum u 
Boerów i silneim swemi ramionami oczyścił plac. 
PoJuiosł starca z podłogi, przywołał dwu Boerów i 
rozkazał zaprowadzić go ua środek podwórza, w 
miejsce, gdzie stał maszt ze sztandarem  angiel
skim. Powleczono go tedy, krwawiącego z szero
kiej rany ua głowie, wśróii szyderstw i śmiechów 
na w ra ż a n y  punkt, gdzie runął natychm iast w 
trawę nie mogąc utrzymać się na nogach. Bessie 
nieprzytom na prawie z trwogi i żalu, przyklękła 
obok. Otworzył oczy i cichym głosem zażądał 
Wody. Gdy mu ją  lotem strzały przyniosła, wypił 
ją  chciwie, poezem urywanemi słowami zaczął do
dawać jej odwagi. Muller stał tymczasem o parę 
kroków na uboczu i nam iętuem  okiem pożerał śli
czną postać dziewczęcia, pochylonego nad starcem . 
Tymczasem reszta Boerów, a szczególnie jednooki 
Hoteutot zaczął na dobre gospodarować we wnętrzu 
domu. W padli do pokojów, jak wygłodniałe sza
kale i zaczęli tłuc i rozmjać sprzęty szukając złota, 
które stary Croft m usiał posiadać. *

(Ciąg dalszy ttasuipi).
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oddalenie dyplomatyczne Chamberlaina, wpływ u- 
staw wyjątkowych i umiarkowanie Salisburego. Ud 
czasu, gdy Parnell schorzały zamknął się w swym 
namiocie, zwolennicy jego postradali pocżncie miary 
i s ta n o w ie n ia . Jeden  z nich ins*enuje wojnę 
dzierżawców, drugi podrażnił Kanadyjczyka w, trzeci 
odgrywa śm ieszną komedję męczeństwa w więzie
niu — wszyscy działają na w łasną rękę, w ear.g  
własnego widzimisię.

Gdy Parnell choruje, Gladston zdrów jak ryba 
rozwija niezmordowanie swą politykę niszczenia. 
P rzed  rokiem jeszcze uważano iryjski JTome-Rulle 
za koronę jego politycznej działalności, obecnie j e 
dnak przedstawia ou odjęcie Kośeiołowu charakteru 
państwowego jako nagrodę za przyjęcie Ilo m e-  
R u iln . Tem sam em  zerwał z liberalnymi unjoni- 
stami. W szelkie porozumienie z nim je s t niem o
żliwe. H artington był zrazu skłonnym do pewnych 
ustępstw  na rzecz Irlandii, skoro jednak Glkdstone 
wystąpił z swemi żhdaniami. u tkw # na stanowisku 
ściśle jednośi iowo-panstwowem. N ie bez słuszności 
nazywają więc obecny g a b in e t: ,,gabinetem m ają
cym na celu trzymanie zdała Gladstona“.

Jeżeliby Gladstone dziś ustąnił z widowni po
litycznej, oddałby nieocenione usługi ruchowi, który 
sam wywołał.

Zręcznym m anewrem  było oddalenie C ham 
berlaina, którego wysłano jako reprezentanta An- 
glji w sprawie regulacji praw rybołowst wa między 
Kanadą a Stanami Zjedncczonemi. Cham berlain 
jako autor radykalnego p ro g ram u ^  b ę t zanadto 
skrajnym, postępowym, by m ógł być tylko unjonr- 
stą  i mimo zadraśniętej przez Gladstona miłości 
własnej, może dałby się jeszcze nakłonić do wspól
nej z nim akcji w duchu liberalnym.

Skoro Cham berlain powróci do kraju, praca 
parlam entarna będzie już o tyle posuniętą , że nif 
pozostanie m u nic innego, jak  zgodzić się z faktem 
dokonanym.

Ustawa wyjątkowa spełnia należycie# swe za
danie. K ara sześcio-miesięcznego więzienia w po
łączeniu z przymusowa^ robotą, bez rozprawy przed 
przysięgłym i, odjęła więźniom politycznym aureolę 
męczeństwa —  tak przynajmniej sądzi K oln . Z lg ., 
z której powyższe wiadomości eSerpiengy.

Największą wszakże tam ą dla llo m e -P n llu  
je s t umiarkowanie Salisburego , który w polityce 
zewnętrznej w stąpił w ślady Gladstona, załatwił 
kwestję graniczną argańską, uregulował sprawę 
Nowych Hebrydów i zgodził się z F rancją co do 
kanału Suezkiego. W polityce wewnętrznej unikał 
o ile możności projektów do ustaw, noszących wy
bitne piętno zachowawcze. Ze przystąpienie jego 
do trójpizym ierza nie wywołało żadnej oznaki nie
chęci w kraju —  jest to dowodem powagi jakiej 
zażywa. W prawdzie Charles Diłke, założyciel no
wego liberalnego klubu, tłum aczy obojętność, z ja - 
ką przyjęto wiadomość o tym ważnym kroku za- 
przątnien cm uwagi ogółu kw estią irlandzką —  wr 
każdym jednak razie nie podobna zaprzeczyć, że 
losy starej A nglji w dobrych spoczęły rękach.

Polacy w Ameryce.
N a sejmie pulskim Zjednoczenia katolickiego, 

który się odbył w Chicago, reprezentowanych było 
dwadzieścia kilka towarzystw Delegatów zjechało 
się kilkudziesięciu. Marszałkiem sejmu obrany zo
stał p. P iotr K iełbasa, sekretarzem p. Slisz, reda
ktor K ro p id ła . Z uchw ał sejmowych zasługuje na 
zanotowanie decyzja we względzie pośmiertnego. 
Postanowiono, że każdy członek. Zjednoczenia p ła 
cić będzie za każdego zmarłego członka 25 cent., 
za żonę członka 15 cent. Na zebraniu przem agał 
duch nader nieprzyjazny dla współzawodniczącego 
Związku nar. poi., lubo odzywały się także głosy 
za pogodzenie obu federacyj. Pojednawczy ten kie
runek odbił się nawet w K ro p i iU$, po ukończonych 
obradach sejmu w St.-Paul. na którem sprawa ka
tolicyzmu m iała gorących i woływowp h  orędowni
ków o osobie Stow. księży polskich, popierających 
Związek. Proponow ano, ażeby każda z federacyj 
pozostała spokojnie w swoim zakresie, możnaby zaś 
dodać jeszcze jedną grupę stowarzyszeń specjalnie 
patrjotycznycn. Rady te poz stały oczywiście g ło
sem wołającego na puszczy, nie grzeszyły przytem 
praktycznością!

Niezależnie od kłótni zjednoczeńców ze związ
kowymi, kolonizacja polska za oceanem wciąż się 
rozwija i zakłada naprzód oezywi cie kościoły. 
W  W ebster, Moss. buduje się obecnie nowy ko
ściół polski. Będzie on pierwszym w Nowej An- 
giji. P aralja  składa się z 500 rodzin. Na budowę 
świątyni złożono 9000 dolarów. W Avon, Miun. 
odbyło się uroczyste poświęcenie kościoła polskiego 
pod wezwaniem N. M arji Panny. Poświęcenia do
konał miejscowy biskup, witany na stacji kolejo
wej przez konną banderję i licznych pardfjan. 
Nowy kościół polski poświęcony został tak ie  w 
Hum bird. Wis. V\ Buffalo ma stanąć wkrótce 
trzeci kościół polski. Kościołom polskim tezelja 
oczywiście polskiego duchowieństwa. Potrzebie tej 
zaradzić ma seminarjum polskie w Detroit, które 
liczy obecnie 25 alumnów. Sem inarjum  istnieje 
dopiero od roku.

Pojawiają się też i na dziewiczej ziemi na
szych l.olonisTÓw klasztory polskie. W kolonji Pu- 

iassi buduje się właśnie obecnie, za inicjatywą 
ks. A ugustyna Zajea, klasztor Reformatów'.

Z nowych stowarzyszeń, powstałych ostatni*- 
mil czasy, notujem y: tow. św. W ojciecha w Pott- 
stown. Pa., tow. św. Jana  Nepomucena w Spring- 
Vałley, UL, oraz grupę związkową imienia Agato- 
na Giilera w Siiendouh, Pa. Z działalności towa
rzystw  zasługuje na podniesiecie uchw ła tow 
„Harmonja" w Chicago, kióre postanowiło zaku
pić akcję poznańskiego banku ratunkowego za 1.000 
m arek. 1.000 marek również na tak.fż akcję ze
brało tow. zjednoczenia Polaków w New -korku. 
Towarzystw to wzięło Da siebie nu nopol zbierania 
saładek na skarb nar. i zebrało dotychczas .ia ten 
cel 4.461 doiarow.

Tuw. „Synów Polski“ w D etroit obchodziło 
uroczyście dwuletnią rocznicę swego założenia przy
czyni poświęcono nową chorągiew  towatzystwa. 
Tow. przemysłowców polskich w Chicago urządzi 
ło przedsiawienie um atorsne na rzecz funduszu 
budowy pomnika 'Tadeusza Kcśmuszki, który kolo
niści polscy w Au eryce wznieść zamierzam W to 
warzystwie polsl.iein „Ugnisko“ w New Yorku od- 
był się Wieczorek, na którym p. Słupski miał od
czyt o „Kwesiu m ęskiej". Prelegent dowodził, że 
w wielu gałęziach pracy uprawianych dotychczas 
przez mężczyzn wyłącznie, płaca zarobkowa wsku
tek udziału kobiet została znacznie obniżoną.

W Buffalo wychodzi od niedawna nowe pi
smo polski# pod tytułem „W olny głos polski". 
W ydawcą, redaktorem, zecerem i ekspedytorem 
pisma jest p. Józef Zawisza.

Dla charakterystyki stosunków am erykański.h  
przytaczamy, iż Gazeta po lska  to hrasce ogła
sza, ze przyjmuje na rachunek p ren u m era ty : jaja, 
ina-iio, urób i t. d... w naturze.

Z prowincji.
Nowy Sącz 18. grudnia. (Z  „ S o k o ła 1'). 

W  czerwcu b. r. zawiązał srę tutaj „Sokoł," & po
mimo bardzo silnych prądów opozycyjnych z różnych 
sfer (wstecznej pseudo-inteligencjl i żydów), rozwija 
się stanowczo, dając na każdym kroku dowody życia 
i ruchliwości.

W tak krótkim żywocie iwoim i przy btfrdzo 
niskich opłatach od członków (po 50 ct. miesięcznie) 
urządził dwie wycieczki, przyjmował 2 razy Węgrów 
jadących na krakowską wystawę, otworzyj lokal, za 
który drogo płaci, urządził sale gimnastyczną, obcho
dził solennie otwarcie sali w dniu 1. bm., urządził 
wieczorek muzykalny, który zgromadził całą dobo
rową publb-znośe miasta, zaprowadził ćwiczenia gi
mnastyczne dla członków trzy razy na tydzień, lekcje 
dla panienek dwa razy w tygodniu i naukę szer
mierki dla członków, raz w tydzień zaś zebranie towa
rzyskie.

Ofiarności prywatnej i niektóryeh redakcyj, za
wdzięcza Towarzystwo

przyczy-

cyt —  kwe.stję tę należałoby wyjaśnić, szczegól
n e j ,  że Bank nie płaci proeeutu od otrzymanego 
kfpitału , ma wolne pomieszkanie i z innydb do
godności korzysta.

Sprawozdawca p. Ł u b i e ń s k i  nie sądzi 
aby zarzuty podniesione prztez ks. Sieczyńskiego i 
p, ColejewsSiego były słuszue. Bank zaś nie może 
odpowiadać za działalność tow. raucekowydli, na 
które się uskarżał ks. Sieczyński. 

j Co do zysków Eanku — komisja orzekała na 
i podstawie przedłożonego jej bilansu. Bank Hie ma 

obowiązku opłacania pre. od kapitału zakładowego. 
Co do wniosku p. Gniewosza sprawozdawca 
oświadcza imieniem komisji, iż w tej kwestji głosu 
nie zabierze.

Przemawiali j e lc z e  w lei sprawi® pp. Go- 
lejewski, Gorajski, Żywieki, Abrałm now icz. Ten 
ostatni podnosi,tę okoliczność, iż z całej dyskusji 
możnaby wynieść przekonam0, jakoby i f  głównie 
chodziło o jak  największe zyski, a Bank krajowy 
by ł instytucją czysto interesowną . spekulacyjną. 
Tak nie je s t —  a choć mówca może tyłko życzyć 

y . . dzienniki, których samo j bankowi, aby te zyski rosły, gdjtf będzie to naj^
op aca nie byłoby w stanie, a które także przyezy- j ]an«7.vm dnum/tam iprrn >>.vwnłiioH(*i. to u 1*7.aai*pa 
niają się wiele do atrakcji członków.

Dziwić się tylko musimy szczególnej obojętości 
władz dla Towarzystwa, które podjąwszy tak ważną 
gałąź wychowania publicznego, właśnie w najwyż
szym stopniu nietylko całą publiczność, ale i władze 
interesować i jaknajwiększego poparcia spoikiewaó rię 
powinno.

W  dzień w ilji B oifgo  Da rodzenia urządza To
w arzystw o wspólD y opłatek , a  w karnaw ale  tizy
tańcujące wieczorki z cechą zabaw  domowych. Sym
patycznemu i pożytecznemu Towarzystwu i energji 
obecnego prezesa życzymy jaknajwiększego rozwoju 
i poparcia.

i & e j m .
Posiedzenie X V .  z  dnia 20. grudnia.

Pocz.ąt#k posiedzenia o godeiaie 11. min. 40.
Sekretarz Jędrzejowie* odczytuje spis petycyj 

z których ważniejsze w ym ieniana:
Wyda. pow. w Suiatynie w sprawie ściągania 

zaległości kas pożyczkowych gm innych w drodze 
egzekucji politycznej.—  Tenże sam w sprawie za
kładania i utrzymywania powszechnych zakładów 
dla nieuleczalnych chorych. —  Wyd. pow. w Mo
ściskach w sprawie jak  wyżej. — Tenże sam w 
sprawie przymusowej asekuracji badynkcw wiej
skich i im ejskich. —  W ydział pow. w Stryju w 
sprawie jak wyżej. —  Wydz. pow. w Mościskach 
w sprawie sadzenia drzewek przy drogach. —’ lim . 
no. Podgórza przeciw projektowi no^joi ustawy 
gm innej dla 28 m iast większych w Galicji. —  To
warzystwo im. Adam a Mickiewicza o zasiłek na 
wydawnictwo „Pam iętnika".

Ogółem wpłynęło dotąd 830 petycyj.
Petycje te poodsyłano bez dyskusji do eduoś- 

nycłi komisyj.
Przystępując do porządku dziennego uchwali

ła  izba prowizorjam budżetowe na r. 1888 i odse- 
ła  sprawozdanie Wyd., kraj. w sprawie podwyższenia 
kredytu w rub. X poz. 12 prelim inarza wydatków 
krajoweg-o funduszu szkolnego na rok 1888 dć> ko
misji budżetowej.

Z kolei p. Uderski uzasadnia swój wniosek o 
wezwanie rządu w przedm iocie:

a) rozdawania przedsiębiorstwom krajowym ro
bót przy kolejach państwowych jstkoteż przy ko
lejach subwencjonowanych ze skarbu państw*;

b) poruezanie przedsiębiorstwom krajowym ro
bót wykonywanych w Galicji z ram ienia m inister
stwa w ojny;

c) w przedmiocie dostaw wyrobó'wT rękodziel
niczych dla ermji w kraju kor.sy stojąc ej, za 
łożenia w kraju komisyj m undurowych a przynaj
mniej komisyj odbiorczych.

Jako inotywa przytacza mówca wszystkie te 
względy, które niejednokrotnie tak w izbie jak i 
w kraju były podnoszone. Odesłano do komisji 
przemysłowej.

Z kolei odczytuje p. S t a r o w i e j s k i  spra
wozdanie komisji gm innej, o przedłożeniu rządo- 
wem normu ąoem prawo nak4aaania w gminach 
dodatków do podatków. Rząd proponuje zmiany 
§. 79 normującego, że dodeikami można obciążać 
tylko konsumeję w obrębie gminy.

Komisja nie godzi się na zmianę tego §. gdyż 
praktyka wykazała, że nie zachodzi tu potrzeba 
reformy. Natom iast przyjmuje zmianę §. 80 w ten 
sposób, że nadal prawo pobierania dodatków nad 
50°/0 do 100 —  będzie mógł nadać W ydział 
krajowy w porozumieniu z władzą polityczną, 
niemniej zmianę §. 81 w tym duchu, i i  prawo 
już raz ustawą udzielone, będzie mogło być przy- 
dłi/żone przez W ydztał krajowy. Niezgodziła się 
zaś komisja na zmianę u ttępu §. 80 dotyczącego 
władzy rady noc. latowej w nadawaniu praw a na 
pobory dodalków od 20— 50°/0, gdyż dzisiejszy 
stan zupełnie potrzebie odpowiada.

Komisarz rządowy L a s k o w s k i  przemawia 
za p o ż y w ie n ie m  tekstu ustawy przez rząd za
proponowanego. Na zmiany czysto stylistyczne go
dzi się nat* miast p. komisarz.

P. F r u c b t  m a n  staje w i bum ie zmian 
przez komisje proponowanych, ale nie sądzi, aby 
przyjęcie usfępu. którego żąda p. komisarz, mogło 
szkodliwie oddzt/dać, a należy się natom iast oba 
wiać, że w razie przeciwnym ustawa nie otrzyma 
sankcji.

W tym eelu wnosi mówca, aby całą sprawę 
odesłać do komisji.

Sprawozdawca podnosi, że dodatek do §. SO, 
którego domaga się komisarz rządowy, jest n ie
jasny i mógłby niekorzystnie wpłynąć na zasto
sowanie ustawv uodzi się mów ca jednak na wni >- 
sek p. F irnh tm ana. Uchwalono odesłać do ko
misji.

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
dalej w sprawie zamknięć funduszów indemniza- 
cyjuych, wiadomy już naszym czytelnikom wnio
sek odraczający stanowcze uznanie tych zamknięć 
i zatwierdzono sprawozdanie W ydziału krajowego 
o Banku krajowyr oraz udzielono dla dyrekcji
absolutórjum  z rachunków za rok 1886. W spra
wie tej ostatniej wywiązała się jednak dość żywa 
dyskusja.

P. G n i e w o s z  zaznacza ubolewanie,, że w 
sprawozdaniu nie podniesiono dostatecznie zasług 
około rozwoju banku dyrektora W rotnowskiego i 
postawił wniosek, aby Sejm wyraził mu uznanie i 
podziękowanie.

Ks. S i e c z y ń s k i  wyraża życzenie, aby 
Bank k ra jo w y  uwzględniał więcej mniejszą w ła
sność w kwestji udzielania pożyczek. Mówca pod
daje w ogóle, surowej krytyce działalność Banku 
krajowego.

P. G oT e j  e w s k i podnosi również pewne 
miejscowości —  mianowicie nie m >źe wyrozumieć 
czy Bank krajowy wykazuje w ogóle jaki zysk —- 
czy nie ? Mówcy się zdaje, że prędzej jest defi-

lepszym dowodem jego żywotności, to przecież 
dyskusja taka może tyłko instytucji szkodzić w jej 
rozwoju.

P. G o l  d®  a h wyraża zdziwienie, iż se stron 
stojących bardzo brizkn z bankiem podano takie 
zasady o trutyisowrmu i badaniu spraw Bauku, że 
nie można ich pozostawić bez odparcia. Trutyno- 

: wanie bilansów nie polega na samem ich odczy- 
j taniu. Akta Banku ^towinne stać otworem dla ko- 
! misji i z nich powinna się komisja o wszystkiein 

przekonać.
| Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy przy- 
j skąpiono do głosowania, przy którem, utrzymamy 
j się wnioski komisji oraz wniosek p. Gniewosza, za 

co p. Wrotnowski dziękuje. (Bardzo tc ładne, ta- 
i kie uzname wzatempe —  czy się to jednak kwali- ? 
■ likuje do narad w Sejmie... chyba trudn# odpo- 
i wiedzieć —  przynajmniej dotąd nigdy się óic ta- 
j kiego nie praktykowało).
| Na wniosek komisji szkolnej odstąpiono dalej 
i r a is ie  szkolnej do zwa»więnia petyej#: Rady szkel- 
j aej w Łuczycach ® przeistoczenie szkoły fiijiJuej 
i w1 Bobiatyaie na sakołę e ta tow ą; zarządu szkoły 
I ilja ln e j w Raciechowicach o przeistoczenie szkoły 
i na e ta to w ą; pi zcłożeństwa gminy izraelickiej w 
| Strzeliskach nowych o zreorganizowanie szkoły lu- 
! dowrej na czteroklasowąj rady szkolnej w Żubrzy 
! o przeistoczenie jednoklasowej szkoły na dwukla^ 
i sow ą; rady szkolnej w Prusaeh o przekształcenie 
! tamtejszej szkoły na etatową; rady szkolnej wM<*- 
| szezanicy Niżnej o przeistoczenie szkoły na eta- 
j tową.

Petycję gminy Holyń o pozwolenie wzywania 
| surowicy dla bydła, odstąpiono rządowi do moifi- 
j wego uwzględuicnia, toż sarno petycje gminy mia- 
| sta W ieliczki, w sprawie zniesienia położonego 
i koudyKtu na czynsz dzierżawny z propinacji w ro- 
i cznej kwocie 14.57& zł. na pokrycie zaległych na- 
j leżytości szkolnych.
I Do porządku dziennego przechodzi zaś izba 
i nad petycją L. K- Jakubowskiego o zapomogę 
I 100 zł.
| A’-t. Potocki i to warz. interpelują Wy dział
: krajowy w sprawie składów zbożowych.

Komec posiedzenia o godziuie 2 .—  Następne 
: we czwartek o 11. rano.
! *i * *

Komisja jubileuszowa ukonstytuawała się i 
! obrała prezesem marszałka, zastępcą m etr Bem-
i bratowicza, sekretnrzeni p. Grossa. V* komisji go- 
I rzelnianej obrano prezesem p. Star.owiojskiego, se- 
1 "retarzem  p. S t .  Stadnickiego.

i * * . *
; Zwróciła uwagę stylizacja wniosku W ydziału 
i krajowego względem upoważnienia go do prowizo- 
j rycznego pobierania dccuodów i czynienia wydat- 
j ków od 1. stycznia 1888, zanim sejm budżet for- 
! maluie załatwi. Mianowicie żąda W ydzia ł  krajowy 
j takiego upoważnienia b e z  o z n a c z e n i a  t e r -  
’ m i n  u j e g o  w y g a ś n i ę c i a .  Na wypadek 
I przeto, gdyby z powodu wybuchu wojny Sejm po 
, legiach świątecznych me zebrał się i budżet na 
| rok 1888 nie został obecHie uchwalony, to w ka

żdym razie prawidłowe gospodarstwo funduszami 
i krajowemi nie doznałoby z tego powodu żadnej 
i przerwy. Ta stylizacja wniosku W ydziału krajowego 
! nakazaną została przezornością z powodu obecnej 
i w idce niepewne' sytuacji politycznej; w i-inym 
! wypadku byłaby anomalją.
! ** *

Wczoraj wieczór zebra!a się komisja g m i n 
n a . Pp. Chrzanowski, Romanowicz, W aygart i M ai 
jako delegaci posłów miejskich pizodstawiii żąda
nia m iast w przedmiocie projektowanego statutu 
organizacyjnego ula 28 niinst..

O zarzutach, jakie m iatia podnoszą przeciw 
owemu projektowi Wydziału krajowego pikaliśmy
już niejednokrotnie, ti te właśnie zarzuty należy
cie sformułowane przedstawili delegaci j#urjt m iej
skiej komisji gminnej.

Posłowie miejscy podnoszą między innem i za- 
sadniczemi i ten zarzut, źe W ydział krajowy w spra
wie tak ważnej jak ułożenie projektu reformy, 
która z .gruntu pizekształca dzisiejszy porządek 
rzeczy, pom inął zupełnie czyppik riąjbljżej inteie- 
sowany, t. j. same miasta. Nie zapytywał- ich o 
zdanie, czy to w formie kwestjonarjusza lub in 
nej, jak to zwykł czynić, gdy idzie o interesa 
większej własności, powiatów lub gmin wiejskich. 
W spisie zaś miast, .które te  ustawa miałaby obo
wiązywać znajdują się z jednej strony miabta ma
jące po 15 do 20 tysięcy, a z drugiej takie, klńre 
nrają zaltflwie 4 do 6 tysięcy ludności.

Niektórzy posłowie proponnją zatem, ażeby 
wypracować osobną usiay. ę dia większych miast, 
osobną dla mniejszych i miasteczek, a w końcu 
odrębną dla wsi.

ad oJeSydar&tami praedstawionemi przez de
legatów miejskich przeprowadzi komisja gm m na 
dyskusję na przyszłeni posiedzeniu.

* * * • •
Wczoraj wioczór obradowała również komisja,

s z k o l n a .  Przeprowadzono ogólną dysaui.ię n*1 
sprawozdaniem Wydziału krajowego w przedm io
cie nauki języka niemieckiego W Szkołach sre nich 
(zeszluroczny wniosek ks. A . Sapiehy), Która to 
dyskusja służyć ma referentowi p. Czerkawskiemu 
za informację w wypracowaniu referatu.
— a r a ii Innu xMm ii * ggL "*?L.?!!?, ‘wa^rawi

K l iO M lK A .
t  Wiesław Grzymaiski, inżynier namiestnictwa 

i kierownik budowy gmachu nowego uniwersytetu, 
syn śp. Józefa, kapitana b. wojsk polskich, następnie 
emigranta, zakończył życie wt Krakowie dnia 18. bm, 
licząc lat 47. Zmarły był jeanvn- ze zdolniejszych 
inżynierów rządtrwych. W fatach 18GG do 187T kie
rował budową zakładu karnego w Wiśniczu, nastę

pnie był powołany do budowy politechniki, przy któ- 
r*j pozogtawał przez lat i .  Gdy w Wadowicach za
prowadzano sąd obwodowy, wysłany został tamie śla 
wybudowania gmachu ua pomieszczenie biur sądu, a po 
ukończeniu tej budowy powołano go na inspicjenta 
budowy gmachu uniwersyteckiego w Krakowie, 'h po
czątku pod zwierzchnictwem śp. Księiarskiego, a »a- 
stępnie gdy tenże umarł, samodzielnie kierował bu
dową tego gmaehn i dokonał działa w roku bież. 
Pozostawił żonę i czworo drobnych dzieci.

Kalendarz. Środa (21.): Tomasza Apost. —  To- 
misława bł. Wschód słońca o goda. 7. min. 66. 
raUiód o godz. 4. min. 2.

K a le n  d. m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno po- 
pelować na jelenie, kozły (rocracze), zające, lisy, ba
żanty, h.tYąhjpi, kuropatwy, słoiki, dropie i pardwy, 
cietrzewi# i glusr.ee i ptactwo wodne i błotne w 
ogóluośU

Z żyera towarzyskiego. Zeszłej niedzieli od 
były SW w Nowodworach, w Królestwie, zaręczyny 
hr. Zufji Starzeńskiej, córki śp. Michała i Elżbiety 
i  kr. Ożarowskich, z p. Marcelim Ursynem Niemce
wiczem, synem Jana, marszałka szlachty gnb. gro
dzieńskiej i Weroniki z Laelmickich, a prawuukicis 
(po braeie) Juljana, posła i poety.

Temperatura. Barometr opadł znacznie. Średnia 
temperatura ubiegłej doby była — 14°  C., najniższa 
temperatura była wczoraj w nocy i wynosiła— 3 .2 0 °G., 
najwyższa była 1 '8UG. Prognoza na dziś według spo
strzeżeń stacji Szkoły politechnicznej: Wiatr sil
niejszy. przeważnie zachodni, średnia tempuratura doby 
około 2UC , niebo zamglone, powietrze wilgotne i 
niespokojne, śnieg.

Dar. Gesajz udzielił gr. ket. komitetowi para
fialnemu w Mizuniu, w powiecie dulińsdum, na dokoń
czenie budowy eerkwi, zapomogi w kwocie 20# złr.

(wt.) Ruch przedświąteczny objawia sic już 
w całem mieńcie, chociaż od świąt Bodego narolzwnia 
oddziela nas jeezeze kilka dni. Szczególnie rano ped- 
osas taigu a następni# po uołuduiu i późnym wie
czorem na wszystkich ulicach śródmieścia widzieć 
można nasze troskliwe gosposie załatwiające przy 
pomocy mężów sprawunki świąteczne. Nawet ałarm> 
włjenue nie pjaestra«zą)| natzej płci pięknej, która 
p<*o»t*wia;ąc robieni# pólityki silniejszej połowie *o- 
dzajń luizkiego, myśli tylko nad tem, jakim poda
runkiem. obdarować sweieh ukochanych.

Plac Gastrum przem ienił się w form alny las 
choinek, któro niezadługo obwieszone cukierkam i a 
oświetlone świeczkam i wo kowemi, uradu ją  fetSca bo
gatej i ub igiej dziatwy. Oryginalny widok przedsta
wia także Rynek, gdzie z jednej strony  rozbili swoje 
namioty-najsław niejsi p iern ikarre  lwowscy pp. O iły li
s k i ,  L i t w i ń s k i ,  Z i m m  e r  i I l g n e r ,  nęcąc 
swojem i wyrobami tłu m y  publiczności.

Koło strażnicy pożarnej znowu zajęli miejsca 
„szopkarze" zw swojemi ?ymn«ii|i z gustu, przepychu 
i cudownej architektury pałacami, mująccmi przed
stawić ubogą stajeukę. Nie potrzeba dodawać, ze pa
łace te z wieżami i balkonami budzą nietylko wielkie 
zainteresowanie, al# nawet zdumienie u licznej ga
wiedzi ulicznej, która od wczesnego ranka do późnej 
nocy otacza te arcydzieła domorosłych „szopkowych 
architektów’'. Na rogach ulic zaś rozstawieni gęsto 
pow-lugiicze publiczni rozdają przfi-hodnioKi rozmaitego 
m łzaju ijekiamy, po&lioihipw od rozmaitych kupców, 
którzy w ten sposób etn-ft skmzystać /, „gwiazdki" 
i napełnić próżne kasy. Oby im mę to ndu?'o, a obo
wiązkiem publiczności jest zaprzestać już raz na 
zawsrfe popierania zagranicznyrii tandeciaizy, którzy 
wprawdzie dostarczają tani, ale lichy towar.

Jedni tylko cukiernicy nie obawiają się konku
rencji, ią  oui obocuie panami sytuacji. Pierwszorzędne 
firmy: G r o s s ,  K o s t e c k i ,  H a u s e r  i H i c- 
n i e d z k i  wystąpili już z e.afą okazałością, r .  Gross 

„ozdobił wystawę sklepową rozmaitego rodzaju konser
wami, p. K o s t e c k i  przedstawił ogromny kosz, na
pełniony sztucznemi kwiatami i gustownie ułffżbiAai 
pomadltMci, la ś  pp. H s u p e r  i B i e n i e d z k i ,  którzy 
widocznie nie uznają „sławiiej"'1 nędzy galicyjskiej, 
zaprezentowuH kilka worlrów z dukatami niestety 
marcypauowymi i czekoladowymi, a obok tego ustawik 
niezliczoną ilość pięknych bombonierek.

W obec tego, że nawet najbiedniejszy nie obej
dzie się bez ryby i kołacza lub rogala z makie®; 
więc też najlepsze interesa zrobią oczywiście właści
ciele „oukrodajui" lwowskich. Oto jest mniej więcej 
dokładny obraz nasrt-go mhstaozHa w chwili obecnej. 

Sensacyjna wiadomość, podana i edB'0
z pism tutejszych, ja-kony u r z ę  d o w n i e  juz skon- 
statowanem zostało, iż w sianie na Bugdanówce 
s p a l i ł o  s i ę  t r o j #  l u d z i ,  ni* jest oparta na ża
dnej podstawie. Pomimo nader ścisłego dochodzenia, 
nie zdołano dotychczas oznaczyć liczby osób, które 
padły ofiarą strasznej katastrofy, a do policji nie 
zgłosił się dotychczas nikt z doniesieniem, któreby 
mogło wyjaśnić identyczność i ilość zagintonjen

Zarząd korpusu c. k. w eteranów  woj*' 0^  ."
we Lwowie obdzielił 18. hm. 40. uczę»*cza.ią«yetj do 
szkół t u t e j s z y c h  dzieci ubogich c z ł o n k ó w  i  sierot p 0 
członkach korpusu kwotą 110 złr- ?B zakupi nie nie
zbędnej zimowej odzieży. Poczuwa się więc do miTego 
obowiązku wrnnrzyć w s z y s t k i m  PP- ™ilrodaweom, 
którzy się do  uzbierania p o w y ż s z e j  w y  przyczynić 
raczyli, w imieniu o b d a r z o n y c h  serdeczne „Bóg za
płać". l'rzy tej s p o s o b n o ś c i  zaprasza zarząd członków
lionoi owych, wspierającyc 1 rzeCł'-ytvistych na 25. 
hm. (od 10— 12- go(lairy Prze(* południem) do biura 
korpusu, colem towarzyskiego się opłat-
kidin

Międzynaroc*^w a w ystaw a w G.asgowie ma
się odibyć w ro k u  następnym  (1888) w  m iesiąou maju. 
K om itet pań tow arzystw a literackiego przyjai iół Pcski 
w Anglffi, pbstaDpwił urządzić na t#i w y s tan ie  osobny 
dz ia ł r o b ó t  kobiecych z zijm  polskich, a mianowicie 
haftów  artystycznych, koronek i w ogóle robót rę
c z n y c h  ig łą  wykonanych. W celu urzeczyw istnienia 
powziętej myśli, wspom niany kom itet w  ADglji udał 
się do poszczególnych osób z prośbą o podjęcie okc,;i 
w kraju , celem zebrunU i w ysłan ia  pożądanych oka
zów wystawowych do oddziału polskiego, w spom nia
nej wystawy. Z przyjemnością zaznaczamy, że myśl 
zaintajowana w gion ie  Polek  w Anglji, znalazła uena- 
n *e i poparcie u nas. D ow iadujem y się bowiem, że 
w muzeum przem ysłow em  miejskiem  odbyło się dnia 
19- hm. zgrom adzenie pań i p.anów, k łóre zawiązało 
Mały kom itet w celu zebrania przedm iotów  w ystaw o
wych.

Skład komitetu pozwala wróżyć, że myśl podjęta, 
znajdzie w kraju powszechne poparcie. Do komitetu 
weszły panie: Bodyńska Izabela, ks. Jerzowa Czarto
ryska, hr. Włodzimierzowa Bziednszycku, br. Haydcl 
W alerja, Hochhergerowa, Moszyńska Antonina, 
Machczyńska Antonina, Rybak Katarzyna, a także 
panowie: Bodyński Maksymiljan, hr. Dzieduszyeki
Włodzimierz, Fedorowicz Władysław, Eebczyiiski 
Władysław, Szuchiewicz Włodzimierz, Tsckirschuitz 
w E -enty i dr. Wereszczyński Józef. Do składu pre- 
zydjum komitetu wybrano : Czartoryską Jerzową, hr.
Dzicduszyeką Włudzimiorzową, br. Haydel Walerję, 
jako referentów pp. Bodyńskiego Maksymlijana i Keb- 
czyńskiego Władysława, kustosza muzeum. Nadto kę- 
mitet Uchwalił zaprosić do giotia swego hr. marszał

ków r. Tarnowską, panią Zaleską, hr. z Zamojskich 
Grocholską, br. Juliuwową Daitduszyeką, hr. Stani- 
sławewą Dzieausayoki,, panią Sawczyńską i pannę H u e  
Marię. hł&jbllisŁe posiedzanie w zwiększouytn składzie 
Komitat* ma się odbyć dnia 22. bm. o godziuia 11. 
przed południem w biurz# muzeum przemysłowego 
w ratusui

W yfcr a?n|M iłaią»cy dwóch członków rady 
pi-wiatnwej w Tiwnopolu, z erupy g»»in miejskich, a 
to i  miasta Tara opola, roapisany został na dzień 11. 
stycznia 1888 roku.

■ De rady  pcw iatcw sj Samborskiej, przy wybo
rze uzupchtiającym z gruny gmin wiejskich, wybraDy 
został nacz<hłik gminy, Maciej Mideiak.

Zmiany te ry ta r jiln e . 2 dniem 1. styoenia 1888 
r. wydziełone zost.iły gmin# i obszar dworski Pokro- 
p-iwna z okręgu sądu pow. w Kozoiyej, okręgu sądu 
obwod. i starostwa brzeżańskiego, a przyłączone do 
okręgu sądu pow. miejsk. deleg., sądu obwodow. oraz 
do staro.;tw? w Tarnopolu.

Śmierć w  skutek Qj)il3twt. ŻołRierze policyjni 
przechodzący wczoraj o godz ł  rano ulicą Kąpielną, 
spostrzegli leżącego w rowi# na pół nagiego męż
czyznę, dającego zaledwie znaki iyeia. Chor9go prze
niesiono natychmiast na strażnicę policyjną, gdzie 
h-nżc w kilka chwil później wyzionął ducha. Jak się 
następnie okazało, zmarły był niebezpiecznym złodzie
jem i nazywał się Leon Gaisler. Lekarz miejski dr. 
Wiktor skonstatował, że śmierć nastąpiła w skutek 
nadmierimgc użyoia spisytualjów i przemarznięcia.

Drukarnia polska w Czar mówcach. Gronc 
obywateli z Bukowiny i  Galicji, pragnąc utrwalić 
a względnie rozszerzyć wydawnictwo nader użytecz
nej dla spraw naszych Gihieiy P olskiej w Czer- 
ntowcaeh, postanowiło czynić starania, celem aaio- 
żenia dla tejże gazety własnej drukami.

Gol ten zamierzono osiągnąć przez zbieranie 
udziałów po 5C zł. : pćłudziaiow po 25 zf., pray- 
czem subskrybenci pozostają właścicielami podpisa
nych udziałćw i mają wszelkie prawra członków 
spółki komaodytawej.

Dotychcans subsurybowan# na cel powyższy 
kwó^ę około 4000 zł„ na poczet której wpłaeono go
tówką prze«ło 1000 ił. Pomjstny wynfk pierwszydh 
starań. świadczątiT o żyw^j sympatji, jaką cieizy się 
wydawaictwo polskiego organu na Bukowiiie, daje 
nam wszeiką rękojmię dal'sseg.0 powodzenia sprawy, 
którą rad z i byś my jak najrychlej urzeczj wistnić.

Zwracamy się tedy przedewszystLiom du w spół
obywateli, Którzy zapisali już swój udział aby ra
czyli jak najrychlej, a w każdym razie nie później 
jak do 15. stycznia Ł888 r. snbskij bowane kwoty 
prz.esłać na ręce prezesa podpisanego komitetu, hra- 
bisgo Artura GołHohowskiego w Łosiaczu, poczta Da- 
widkowce. Równocześnie zaś edwołajemy się do pa- 
trjotyeznej ofiarności tych rodasów, któr^r cą w moż
ności, a jeszcze nie przystąpili do niniejszego prted- 
sięwzięcia, aby ąpczyli to uciynić, jak bowiem ze 
wstępnej wzmianki wynika, kwota subskrybowana na 
Bałożwue drfckarni jeezoee nie węietanza.

Zanwazamy przytem, iż oprócz wymienionych 
udziałóer g wdzięcznością przyjmujemy każdą, choćby, 
najdrobniejszą i  w o tę, jaka na peparcie etarań naszych 
łaskawie będzie ofiarowaną.

Bliższe wyjaśnienia każdemu, mającemu zamiar 
subskrybować ndział, będą bardzo chętnie udzielane 
ze strony jednego z podpisanych obywateli, jakoteż 
ze strony redakcji Gazety P olskiej w Czerniowcach.

\1 mia ę po-tępu sprawy ogłaszać będzie,uy 
cfcilszo publiczne sprawozdania w pismach polskich, 
niniejsze zaś kończymy nadzieja, iż z uwagi na do
niosłość i nagłość sprawy, żywe poparcie rodaków 
pa-.Woli DT.K) -.yohłc UXZ'KUJ'wisteiii cni a*mier7onT.  __

W Czerni,owcach 12. grudnia 1887,
Grzegorz Hohdanowiez, w-łaśc dóbr O&zechliby, 

w zastępstwie przewodniczącego. Łazarz Fassakas, 
wt .  d. Vnśelówka. Roman KrzysztofoWiuz, wł. d. Ka- 
laj™yjów. Kajeta# Łukasiewicz, wł. d Zadobrówka. 
Dr. Eugenjusz Mitkiewiez, lekarz w Ofcermowcach

Zapis. Zmarła w tych dniaeh w Tarnowie izrse-
litka Debora Wechslerowa Thiebergowa według 
wiadomości Pogoni ucz?u ła  zapis, wynoszący 
około 40.000 złr, na rozliczne instytucje i stowarzy
szenia dobroczynne iz-raelickie.

Listy noworoczne. Dyrekcja poczt i telegrafów 
ogłasza: Począwszy od 27. bm, wolno będzie lak jak . 
lat zes-./ych, n a d a w a ć  listy noworoczne, przyczew by
łoby pożądanuJ. al,J  ba listach tycii dla adresatów 
miojseowych W-'■ Lwowie),, wrzucęnyeh do skrzynek 
listowych na adresie był umieszczony dodatek: „List 
noworoczny • Byłoby rówiiiei do życzenia, aby w ra
zie wysyłania więcej takich listów dla adresatów we 
L w ow ie, tikowe (naturalnie każdy zaopatrzony odpo- 
wiednią iiKiiiią, poc/.towaj były wkładane pod jedną 
opaskę iuL ,j0 jydnej koperty, którą opaskę lub ko- 
pertę dopiskiem „Listy noworoczne" zaopatrzyć należy. 
Listy to w czasie od 2',. do 81. grudnia b. r. będą 
sńterane a dnia 1. stycznia p. r. adresatom doręczane.

Dyrekcja podaje razem do wiadomości, że od 22. 
bm. włącznie magazyny frachtowe nr. 1 i .2 w tu
tejszym głównym urzędzie poeztowyns otwarte będą 
dia publiczności rano od godz. 8 do 12. a po połu
dniu p i  godz. 2 do 7.

Znaczny spadek. W  tych dniach uboga rodzina 
Dievnowskich, zamieszkała w Warszawie, złożona 
z pięciu osób, otrzymała wiadomość o znacznym 
spadku, jaki na nią przypada po Andrzeju Drew- 
uowskiiu, zmarłym w miesiącu czerwou rb. ha Kau
kazie. Andrzej Drewnowski wyjechał z Warezawy 
przed 27 laty jako kotlarz i przez długi czas praco
wał w Tule. Następnie dostał się na Kaukaz i wazedt: 
w spo-łicę z kilku n*| adsiijbiorcami; .pudejmująe się 
rozmaitych dostaw dla wojska, budowy fabryki itp.
W czasie wojny rosyjsko-turockiei zdołał się jte  -do
robić znacznego majątku i będąo w 1879 roku 
w Warszawie, trzem siostrom i dwom braciom dał 
ogółem 20.000 rubli zapomogi. O l tej pory nie 
dawał o sobie żadnej wiadomości, a rodzeństwu wi
docznie się nie szczęściło, ponieważ w ostatnich cza
sach wszyscy znajdowali się prawie w nędzy. Drew- 
nówski zmarł bezpotomnie, a żoia jego przed rokiem 
poprzedziła m ę ż a  w wędrówce na tamten świat, zo
stawiając inaozny majątek posaeewy. Fortuna pe 
Drewnowskim wynosi przeszło miijon rubli. Naj
starszy brdt, Karol Drewnowski, oficjalista fabryki 
oiejn Gerssena, wyjechał, zaopatrzony w plenipotencje 
od rodzeństwa, ceiem windykacji spadhu.

W czasie nauki strzelania W ckńu 15. b. m. 
o godzinie 5. popołudniu iołnierae artyleryjscy —  jak 
donosi W arsz. -1-  zbierając wystrzelone
naboje na polu, przeznaezor;hi na naukę strzelania 
pomięday t. zw. „Górami czwedzkiemi" a jednym z 
fortów, znaleeli zabitego oficeia, Z a in d u ru  poznać 
można było, iż jest to oficer koływańskiego pułku.
Z przeprowadzonego śledztwa okazał# się, iż zabitym 
jest Wincenty ŻukowsKi, podporucznik, który jeździł 
spraw dzać, czy straż, jaką pułk zajmuje w forcie, 
należycie jest rozstawioną. W chwili, gdy spełniał 
swój obowiązek, rozległy się wystrzały arm atne, 
jedeu z nich trafił go i oderwał mu tylną ci 
czaszki. Śmierć była natychmiastową.

Najstarsza arystokracja. G il B ia s  po
cztery rody, których pamięć sięga najdawnejs 
czasów: 1) rzymska familja Golomna, pochodząc

lim te Mmtts an
w e  X.« • « < « ,  a l l e #  B a l i c k a  l i c z b a

ie  Jnotrsr.y< li i hk.eiegkńiszyeli rnnb 'r AłlflTlttJ' hi3 łirrltP.C i  płtiSZftWĆ’ ()tl zir. 1 0  W y W b jł % B lfetaltl, bfO BZt 1 d r z e w a .
NA GWlAŻDkt; i NcWy Nok S e c e r a ir y  d h n t t i l i i c  s l i ó r z k i i e l ^ l l i k z o w e .  C z a c h y .  d o m in o  I g r y  p r e f e w m k O F f c .

W p a n e m  P a m i ę t n i k i ,  p u g i l a r e s y  i  t y t o n f e r k i .  k a w k i ,  l a m p y  I  l i c h t a r z e .



DZIENNIE ł  ULSSa z dnia 21. Grudnia 1887.

cesarza Juljana Apostaty. Dzisiejszą jej głową jesi 
ka. Maffeo Gclenna, ożeniony z córką nnlj-oneia ame
rykańskiego Mackaya. 2) Rodzina Yandales, wywo
dząca genealogję swoją od Wandalów. Reprezentuje 
ją  obecnie ks. Arenberg de \ andale. Bussey albo 
Bueey. Pochodzą od Franka, który osiedlił się w Galji. 
Szefem rodziny dziś jest markiz Rohanlt de Longue- 
yilte de Bucey. 4) R"hau. Członkowie tego rodu są 
potomkami ostatnich królów burgundzkich; teraz na 
wiele szesepów podzieleni. Gtfową najstarszego szczepu 
jesi ks. Karol Rohan Chabot.

f  Marja z Zuccanich Mikolaschowa, żona po
wszechnie znanego p. Juljusza Mikolasza, osoba wy
soko wykształcona i znakomita wirtuozka na forte
pianie, zmarła onegdaj o 4. po południu po krótkiej 
zaledwie 3 dni trwającej słabości.

Hr. Alfred Potocki jak się dowiadujemy, idąc 
za popędem znanego i wrodzonego mu poczucia tak 
własnej godności, jak i ważności stanowiska jakie w 
naśzem społeczeństw ie zajm uje, po wiadomem zajściu 
wystąpił ze spółki utrzymującej Irztg ląci.

W pogoni Za złodziejom. 1»0 mieszkania Marji 
Deinweber, właścicielki realności przy ul. Korytnej 
1. 7 włamało się wczoraj o godz. 10. rano dwóch 
rzezimieszków, którzy zaczęli tam po swojemu gospo
darować. Spostrzegła to zarobnica Zofja Smolak, która 
gdy chciała wejść do pokoju, złodzieje nie puścili, a 
gdy ta zaczęła wołać o pomoc, wyskoczyli oknem na 
ulicę i uderzyli bmolakowę tak silnie w piersi, iż 
bezprzytomna upadła na zftńnię. Za uciekającymi zło
dziejami puścił się w pogoń przechodzący właśnie 
tamtędy ułan, który omal że nie przepłacił tego ży
ciem, gdyż jeden z raezimiuszków chciał go ugodzić 
nożem w piersi i j-lnierz tylko przytomności umysłu 
zawdzięczy nu że, iż uniknął ciosu. Jeden ze złodzie
jów zdołał się ulotnie, drugiego zaś w osobie Mojże
sza Mellera przytrzymano i oddano "w ręce policji. 
Jak się następnie cki zało, złoazieje rozbili w mie
szkaniu Lem>veberov 11 komodę i zabrali rozmaite ko
sztowności.

Sroźny ogień wybuchł onegdaj rano w sklepie 
Petti WsilBuun przy tib Karola Ludwika 1. 40. Eks
plodowała oiiiuiowic;e lampa naftowa. R oi-r został 
natychmiast przez kilku przechodzących tamtędy - ko
miniarzy ugaszony, 'ak, że zzkoefa jest dość nio- 
znaczna.

Uroczyste otwarcie rządowego mostu na rzece 
Doientiie w Zaleszczy kach nastąpiło w sobotę przy 
udziaie 1 'cznyeh Jeść;.'-

iudowę icg«; mostu przepiowadzili jako przedsię
biorcy pp. Żiembicki, Gross i Knauer i wywiązali się 
świetnie z powierzonego im zaat~n».

Go uroczystym akoie poświęcenia odbyło się 
wspóine śniadanie, do którego zasiedli pp. Chamiec, 
Lacuowaki, Brunicki, Gross, Setti, Skibiński, Wybra- 
howski, ks. Sajewio* i w. i P. Ziembicki występo
wał jako. gospodarz.

Prenamoratorowie nasi z prowincji, uskarżają 
się często, że nazw sku ich są na adresach mylne. 
Aty tiniu zapobiedz, upraszamy o wyraźne podanie 
takowego przy ofinowieniu przedpłaty.

Główna wina bowiem takich myłek pochodzi, 
ztąd, że niepodobna nieraz odczytać podanego nazwi
ska i urabiać je musi fantazja zecera.

'W iadomości literacki© i artystyczne.
Z tea tru . Onegdajeze składane przedstawienie na 

dochód towarzystwa „Przymierze braci" ściągnęło li
cznych widzów. Tak cześć muzykalna, jak i odegrane 
JjeA. jt łnaaktów kL ? a w szu wyborny „W ujaszek Al
fonsa" i mierne) wartości nowość „Nowa hrabina 
Sara“ —  zadowol.ły słuchaczy.

Ruch stowarzyszeń.
„B illjo teka słuchaczów  w eterynarji w e 

Lwowie". Donosimy, że na waluem zgromadzeniu 
dnia 15. grudnia 1887 odbytem, w skład wydziału 
weszli: Antoni Łonjiee Stupnieki przewodniczący,
Włodzimierz Bas Bilfeski sekretarz, Franeiszek Dćtsch 
bibliotekarz, Mag. Zenon Lubicz Szydłowski skarbnik, 
wydziałowi: Otto L ille, ICurol Grochowski ; Piotr
Biczew (Bułgar). Przy tej sposobności składa wydział 
dzięki czasopismom : D iabeł, Gazecie K addnic-
strzańskiej, K urjerow i RztszouTskwtnu, Tygodni
kowi rolniczemu, R czg lą d o tc i lekarskiem u, W ia 
domościom lekarskim  za bezpłatne udzielanie i 
przysyłarie dotychczasowe, upraszając zarazem o 
Względy i nadał.

Z  i z b y  s ą d o w e j .

Warszawa 14. gruduia.
( Z  dram atów  życiowych.)

Lożam i iudzkiem i dziwne czasami rządzą koleje. 
P rzy  najlepszej woli i chęci spokojny obyw atel staje 
się n ieraz zbrodniarzem , pędzony do tego n iep rzepartą  
s iłą  afektu i uniesienia.

Tą w łaśnie drogą poszedł pomimo swej woli 
29-letni P io tr D ębiński, sądzony w du iu  w czorajszym  
przez sąd  okręgowy za żonobójitwo.

P rzed  trzem a laty  ożenił on się ze sta rszą  od 
siebie o la t 14 Józef Denel, kobieta niezbyt urodaiwa;- 
ale za to nazbyt energiczną i a rb itra lną . Pożycie 
m ałżonków  odrazu p rzybrało  wojowniczy charak ter, 
w  cicliem m ieszkanku Dębińskiego zaoanow ały ciągłe 
swary i kłótnie, z najb łahszych zwykle powodów 
wszczynane.

Znali Dębińskiego sąsiedzi, wiedzieli o jego łag o 
dnym tem peram encie i podziwiali spokój, z ja k iu  
znosił d ług i czas ciągła wojnę domową.

N ik t jednakże nie w iedział i nie przypuszczał, 
że, pomimo wszystkiego, niefortunny m ałżonek kochał 
hwą żonę, przecząc zwykłej w  podobnych w ypadkach 
logice życiowej.

W  końcu jednakże m iara  cierpliwości przebierać 
się poczęła i małżonkowie k ilkakrotnie rozchodzili 
się z sobą, szukając w rozłące w ytchnienia.

K rótkie chwile rozejm u jednały  ich znowu i zb li
żały  pow tórnie na nowe m ęczarnie i nowe wojny do
mowe. Źródłem  w szystkich tych zajść i scen m a ł
żeńskich by ła  zazdrość, posunięta w starszej od m ęża 
kobiecie do ostatecznych granic.

D ębiński nie m óg ł zamienić dwóch słów  z obcą 
kobietą, nie m ógł spojrzeć na  interesaiAkę, których 
wiele byw ało w jego składzie bielizny na Podw alu, 
żeby się nie narazić na  podejrzenia i  zarzuty  ze stro 
ny żony. W  końcu kontrola D ębińskiej zaszła *ak 
daleko, że nieszczęśliwy m ałżonek b a ł się rozm aw iać 
ze znajom ym i i przyjaciółm i.

b tosunki, zaogniane stopniow o, p rzy b ra ły  wreszcie 
ch arak te r jawnego rozbratu , w alki zaciętej i bez w yj
ścia. W tym  stanie potrzeba było m ałej iskierki, 
żeby nagrom adzone m aterja ły  w ybuchow e rozniecić 
i w yw ołać katastroljg.

Isk ra  ta  pad ła  nareszcie. W łaśn ie  oboje m a ł
żonkowie w ybierali się do tea tru , kiedy Dębińska 
w szczęła jednę «  tych zabójczych scen, Które p rzy 
prow adzały  jej m ęża de uniesienia.

Pod wpłyW em czynionych m u zarzutów  D ębiński 
un iósł się nareszcie i zagroził je j, że sobie życie od
bierze. W tejjy D ębińska z lodow atą obojętnością rzu 
ciła  m u w tw arz s ło w a . „Możesz się zabić, ja  po
zostanę z kechauK iem .11

Co się działo w duszy sponiew ieranego męża, 
łatw o się domyślić. Zam iasl odpowiedzi, w ybiegł on 
do kuchn i po toporek i... popełn ił zbrodnię. Ośm 
ra n  na skroni i czaszcze denatki św iadczyły wymo
w nie o uniesieniu i nam iętności, z jak ą  dokonał zbro
dniczego czynu.

P ierw szą  m yślą  D ębińskiego po tym  akcie zem
sty b y ła  m yśl o sam obójstwie, następnie jednak  po
szedł za radą  jednego z p rzyjació ł i u da ł się do kan- 
celarji oberpolicm ajstra, gdzie złożył klucz od m iesz
kania  i opow iedział szczegóły w ypadku.

Tu dopięło opuściła  go energja i ten morderca, 
który  popełn ił przed chw ilą zbrodnię, zasną ł w kan- 
celarji policyjnej snem  tw ardym .

szczegóły  powyższe w yzyskał i um iejętnie zg ru 
pow ał obrońca D ębińskiego, ad w. przys. Leszczyński. 
D ow odził on wymownie niepoczytalności D ębińskiego 
i żąd a ł zupełnego uniew innienia tej ofiary stosunków  
m ałżeńskich.

Po  krótkiej stosunkowo naradzie sąd skazał Dę
bińskiego na pozbawienie w szystkich p raw  stanu  i 
zesłanie do bardziej odległych m iejscowości Byberji.

Go&peciarstwo, przemyci i hasLei.
U o z p is im ie  z u k u p n a .  V.  k. m a g a z y n  J r o wian  

to wy rozpisał pod dniem 17. b. in. zakupno: a )" h  0 cet 
m e tr .  ży ta ,  a  24 .01$ ce t  m i t r .  o a s  a <1U L w ow a.  I-)J2:000 
c et. m etr .  ży to  d la  C re rn iu v  iee, ~  a e) 1.010 ce t  m etr .  
d la  T a r n e p o i a  — w p ro s t  od p ro d u cen tó w .

Oferty wniesione być moją opieczętowano do godziny 
9. dnia 27. grudnia Ir . do t - go/, ck. magazynu.

B liż s z y c h  s z czeg ó łó w  d o w iedz ieć  się m ożna  w biurze ,  
e. k. Towarzystwa gospod. g a l ie .  (Ulica Ossolińskich nr. 
15. ł .  p ię t ro ) .

wych, co do twierdz i rzekomych austrjackich 
przygotowań w-ojewuycH i wykarijje pogotowie wo
jenne Rosji, którego celu setkać trzeira widoeauie 
na Zachodzie.

K oln. Z ty . zapytuje dalej, czy zwołane w j e 
sieni 1-887 r. rezerwy zostały rozpuszczone, jakie 
ma znaczenie powiększenie brygad strzeleckich, co 
znaczy podniesienie stanu każdego pułku kawalerji 
do (3 szwadronów, jak sobie należy tłum aczy^ Do
stawienie na stopie wojennej bateryj, przydzielo
nych do kaw alerji? Koleje rosyjskie służą obecnie 
tylko celom wojskowym, a co się tyczy fortyfika
c ji, to w tej m ierze przewyższa Rosję jedynie 
Francja. ifdy w Niemczech odbywa się wszystko 
jaw nie i otwarcie, w Rosji panuje syslem ukryw a
nia każdej nawet drobnostki w największej taje
mnicy a czego nie w agą tam zupełnie ukryć, to 
starają się w fałszywem przedstawić śv ietle, cho
ciaż, przyznać należy, nie zbyt zręcznie i z małem 
powodzeniem Że zaś tak jest w istocie, pokazuje 
się z tego, iż In w a lid  w posunięciu kilku —  jak 
mówi — pułków kawalerji (chodzi tu zaś o 24 
szwadrony i dwie konne baterje, na stopie wojen
nej) do c/kręgu nadwiślańskiego, chce upatrywać 
zarządzenie ty k o  obronnego charakteru.

P rz e g lą d  p o lity c z n y ,
* W odbytej przedwczoraj 

twem cesarza radzie koronnej,

„Koln. Ztg. ’ w odpowiedzi „lnwalidQwi.‘‘
K oln . Ztg. powtarza faktyczne szczegóły 

z artykułu R o sy jsk u g o  Inw alida  i zaznacza, że 
p o d w y ż s z e n i e  l i c z e b n e g o  s t a n u  w o j s k  
n i e m i e c k i c h  n a  g r a n i c y  r o s y j s k i e j  
nastąpiło dopiero na wiosnę roku 1887. Powód 
tego ogólnego podwyższenia pokojowego stanu 
wojsk w N iem czech jest jasny, gdyż polega na 
ogrom nych zbrojeniach się F rancji, na tem, że 
Rosja w roku 1887 pchnęła swe główne masy 
wojska do prowincyj zachodnich i na tera, iż p ra
sa rosyjska występowała przeciw Niemcom nad
zwyczaj nieprzyjaźnie. Wówćzas Niemcy po raz 
pierwszy wysłały kilka bataljonów i szwadronów 
wojsk ku ogołoconi j z wojsk granicy wschodniej.

Dalej zbija K oln. Z tg . szczegóły podane przez 
Iiu sk . In w u lio a  co do niemieckich kolei wojsko

pod przewodnie- 
która trwała’ od 

godziny lszej do Sciej, brali udział m inistrow ie: 
hrabia K a l n o k y ,  hr.  B y l a n d - R h e d t ,  
hr.  T a a f  f  e, T i s z a , dr.  D u n a j e w s k i ,  
hrab. W e l s e r s h e i m b ,  baron F e j e r \ a r y .  i 
bar. O r c z y.

* F rem denbla it zamieszcza następujący ko
m unikat urzędowy: Wczorajsze konferencje m ini
sterialne, zakończone odbytą wczoraj radą koronuą, 
pod urzewodnictwein cesarza, wydały teri rezul- 
i it, iz nie będą przedsięwi ięte fcidie takie zarzą
dzenia , któreby wymagały zwołania delegacja w 
najbliższym czas,e.

* T ester L lo yd  donosi, że o s t a t n i a  n a 
r a d a  m i n i s t r ó w  zajmowała się środkami fi- 
nansow em i, potrzobnemi do wykonania uchwał 
konferencyj m ilitarnych. Zgodzono się n a  to, że 
suma na ten cel potrzebna, nie będzie wynosić 
więcej jak  10 miljonów. W edług B udopester Cor- 
respondenz  zostanie ta suma udzielona praez m i
nistrów skarbu obu połńw monarchji jako zaliezka, 
pod warunkiem jej późniejszego przyjęcia przez 
delegacje. Zwołanie delegacyj wspólnych okazuje 
się w obec tego obecnie zbytecznem.

* Sesja sejmu dalinntyńskiego aosiała zam- 
krriętą.

* Umiarkowana ©pozycja w sejmie węgier
skim ogłosiła temi dniami w organie swoim de- 
klarację tego stronnictwa o z a g r a n i c z n e j  po . 
1 i t y c e hr. k  a 1 n o k y ’ego. W dokumencie tym 
zapewnia ona, że będził popierała jak najener
giczniej politykę austro-w ęg. kanclerza tak długo, 
jak długo tenże wytrwa pr-y  oświadczeniach Tiszy, 
złożonych przezeń we wrześniu r. 1880. Porzu
cenie tego programu b iłoby , zdaniem opozycji, 
naruszeniem powagi i honoru monarchji. Pomimo 
m ilitarnych domonsłracyj Rosji stronnictwo żywi 
przekonanie, że rząd w sprawie bułgarski \j n i e 
z e j d z i e  z r a z  o b r a n e j  d r o g i .  Jak  długo 
to przekonanie opozycji uio zostanie zaehwianem, 
uważa ona za rzecz niewłaściwą, aby rząd in ter
pelowali w kweefjach zagranicznej jego polityki.

* Niemal wszystkie dzienild paryskie z 18. bm . 
zaw ie ra ją  artykuły e n ied a lek iem  s ta rc iu  A u.strji 
z Rosją i uważają obecną sytuację jako sader gro
źną. Mimc to wyrażają nadzieję, że do wojny nie 
przyjdzie, ponieważ A uitrja  wytęży wszystkie siły, 
aby do walki orężnej nie dopuścić, wiedząc o tem 
dobrze, ż e  n a  a l j a n t ó w  n i e  m o ż e n a  p e -  
wnel i c z y ć.

* Rząd rosyjski przeprowadza r  u s s y f  i k a- 
c j ę  w p r o w i n c j a c h  n a d b a ł t y c k i c h  z całą 
energją. Język niemiecki został wyrugowany ze 
wszystkich szkół początkowych w Rydze.

* Z Berlina ńonostą , że tam  nic nie. wiado
mo o r z e k o m y m  j a m a  o h u n a e a r a .  Faktu m 
jest je d n a k , żo w ostatnich m snc.h jwopaganda 
nUiilistyczna zaczęła występować silniej na jaw.

* W edług relacji Ko','~. Z tg  , głośny artykuł 
I i. Inw alida  był skróceniem raportu, wystosowa
nego do cara przez szefa jener. sztabu O b r u - 
c z e w a. W  tem upatruję organ kanelersKi świeży 
dowód, jak najwyższe sfery rosyjskie starają się 
podejść cara. ;T e  same sfery robią również usilne 
zabiegi, iżby wiadoma dokumenta sfałszowane nie 
zostały opublikowane.

* Tim es  donosi z Petersburga, że przy wia- 
domem badaniu sfałszowanych korespondencyj oka
zało się, że całą tę sprawę zainseenowano nie 
w cfcMch politycznych, lecz w celu spekulacji. 
Rozchodziło się o osiągnięcie prywatnych korzyści

a zarazem c przyspieszenie sprawy układów z rzą
dem bułgarskim. Pobieranie interesów ks. Ferdy
nanda było tylko pośrednio zaniieszonem. Podej
rzewają o autorstwo rzeczonej korespondencji „pe
wnego oudzoziemca, któ-y na dworze ks, F erdy
nanda zajmaje bardzo wpływowe stanowisko 
Ręzchodzi się o trzy lu t  cztery podrobioue listy, 
z tych j nden rzekomo pochodzący nd ks. Reuss, 
w którym tenże przedstawia możliwość uznania 
księcia ze strony niemieckiego rządu.

* Rada m inistrów  bułgarskich uchwaliła —  
według telegramów ze Sofji z datą 18. bm —  
przedłożyć sobranju podwyższenie budżetu wojsko
wego z 14 na 23 milj.

* Rząd francuski zarządził podobno utworzenie 
e s k a d r y  k a n a ł o w e j ,  na wzór angielskiej. 
Partem  dla niej ma być Cherbomrg, pierwsze jej 
ćwiczenia odbędą się na morzu Półnoenem , dalsze 
na Bałtyku.

* Negus abiąyński przyjął m i s j ę  a n g i e l 
s k ą  w Aszangi.

* Ossero. R om . ogłasza pismo papieża do 
kardynale P a r o c c h i ,  w którem papież zawia
damia, że zwykłe roczne wsparcie świąteczne dla 
ubogich Rzymu podwyższa tego roku z oaazji 
jubileuszu do 140 000 fr.

* ik a s  wczorajszy podaje z WiedniaJ;(z wszel- 
kiem zastrzeżeniem) następującą w iadom ość-

„Grozę położenia objawia okoliczność, ze w ła
ściwe sfery rozwijają użycie ostatniego środka, a 
mianowicie osobiste porozumienie się,' z carem, 
gdyż zwykłą, drogą dyplomatyczną wyjaśnień żądać 
nie można. Ala przeto wysoka osobiatość, zapewne 
jeden z arcyksiążąt, jechać  dc Petersburga. “

Telegramy „Dziehnika Polska
Wiedeń 20. grudnia. S z o e g y  e n j  i był 

raj na objedzie u Ł o b a n o w a .  T i s z y  ćKiś, 
F e j e r v a r e g o  ju tro , spodziewają się w Buda
peszcie.

Pcsaer L lo y d  ostrzega, ażeby nie dać si-ę zaa
larmować, jeżeli szczegóły narad dostaną się dc 
publicznej w iadom ości; jeżeli koleje żelazne uzu
pełnią środki przewozowe, lub gdy poszczególni 
oficerowie rezerwowi otrzymają rozkaz do wymar
szu w 48 gocizinaeb, są to tylko kon&ekweneje 
zasady bycia w pogotowiu. Delegaejo nie nosumą 
zwołane, jak  długo rozchodzi się o same środki 
przygotowawcze.

Wiedeń 20. grudnia. U  nuncjusza G a l . n e -  
b e r t i e g o  odbjio  się wczoraj wielkie przyjęcie z 
powodu jubileuszu papiezkiego.

Wiedeń ,20. grudnia. O na/aćaeh  niedzielnych 
i wczorajszych nie wiadomo nic pewnego.

Jako o rzeczy pewnej słychać, że w urzędzie 
zagranicznym odbyła się konferencji finansowa pod 
przewodnictwem szefa sekcyjnego S z o e g y e n y i e -  
g o, w której wzięli udział R o t s z y l d  i dyrekto
rowie zakładu kredytowego M e r e y  i W e i s s .

Buda-JPeszt 20. grudnia. Półurzędowa B u d a p . 
Corresp. donosi, iń na konferencjach przekonano 
się, że będą potrzebne tylko takie zarządzenia 
wojskowe, dla których nie potrzeba zwołania dele
gacyj. W spom niane pismo donosi z W Rdnia, że 
nie będzie żadnego odparcia grubych fałszów In -  
wałiiTowskicb.

Paryż ID. grudnia. Kilka dzienników wzywa 
rząd, by wcześnie zarządził wzmocnienie arm ji, 
potrzebne wskutek nowej ustawy wojskowpj nie
mieckiej.

Derby 20. grudnia. S a i i s b u i y  oświadczył 
na zgromadzeniu konserwatystów, że zmuszony jest 
co się tyczy polityki zagranicznej zachować rezer
wę, w każdym razie jednak tyle powiedzieć może, 
że nie widz* nigdzie niebezpieczeńsiwn wojny próca 
w artykułach dziennikarskich.

Paryż 20. grudnia. W ody Sekwany niezwykle 
wezbrały. Niżei położone dzielnice miasta są za
lane.

Lipsk 20. grudnia. C a b a n n e s  skazany zo
stał na 10 lat ciężkiego więzienia.

Londyn 20. grudnia. C h u r c h i l l  (nrzyjaeieł 
cara ?) udał się wczoraj do Petersburga, celem 
konferencji z carem , o ewentualne odciągnięcie 
A nglii od popierania trojprzymi erza.

Rzym 20. grudnia. T ribuna  donosi, ze wybuch 
wojny przem ieniłby aljans włoski w ścisłe b ra
terstwo broni.

Benin 20. grudnia. K re u tz  Z tg . potwierdza 
iż pożyczka rosyjska"nieudała się.

Dzienniki uważają za rzecz szczególną, że 
z Petersburga lapow iadają ciągle blizki upadek ks. 
F e r d y n a n d a .

Pomimo przeciwnych wiadomości z Sofji, pa
nuje tu przekonanie, że Rosja użyje żądania, by 
ks. F e r d y n a n d a  w sposńb gwałtowny wypą- 
dzić , jako pretekstu do wypowiedzenia wojny (?)

W i e d e ń  g r u d n ia .  Arcj-ks .  R a i n e r  p r z y jm o 
w a ł  w ozoja j  księcia Marcelego C z a r t o r y s k i e g o .

Arcyfcs. A l b r e c h t  ałoiył wczoraj jego małżonce pół
godzinną wigytę. ziieyke.

W i e d e ń  20. grunlna. Giełda pi m ierna. Kredyty 
270-40, R enie w$g złota 90 ń -

Wiedeń 20. grudnia. Sytuację uważają dziś 
za spokojniejszą.

~Bepiiu 20. gm dnia. W odpowiedzi, danej przez 
K oln . Z tg  Inw alidow i, (patrz w yżej; przyp. Red.) 
znajduje się jeszcze następujący ustęD : „Jeżeli
In w a lid  uważa honor Rosji jako zagrożony przez 
budowę fortów krakowskich, to jest u> dla nas po- 
żądauem. In w a lid  robi przez to widoki poparcia 
rosyjskiego, gdyby Niemcy zażądały od Firancji 
zniesienia lortów pogranicznych.*■

K cln . Z tg . lozpoezęła druk szeregu artykuł iw 
o Bułgarji i o intrydze orleańskiej. Utrzymuje ona, 
że hrabia Paryża wezwai Koburga. by naał  się do 
Bułgarji.

P ary ż  20. grudnia. Pogłoska, że C a r  r o t  
zapewnk przez H e r b e t t a  Niem cy o swoich po
kojowych zam iarach, wywołała w prasie więlkie 
uiezadowelenie.

W ie d e ń  20 grudnia. G iełda zbożowa: pszenica
7-67, owies 0‘tiń, kukurudza 6 32.

ł ś u f k i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

20. Grudni* IBS" r. 
i miA« ńt po południu).

f ‘.ie Wret/JoW-K* - • ‘ •
TT: ! a A.i . . . . . .
fcU-oi .* Ludw&ą . . . . .

g trAfrl ........ ........................a kfitM prf-jfaW"**j (Ło«il:ard;) .
. ich: i.f.-ll-ukP') . . . I . .
,  • . . .
„ łK̂;!3r-;?T4-póteot‘nG*tKtcŁoiI,,,.*w5.

t«c«7 4i-’ł*tt!nfciis .

CadF . . . . .
***** * ......................Aókojfl................... .................................twłjjsia r*5»l pupwrołf .

Letj prA«nicvcAtJ2« węfitrBM*......................
> \ T  ..........................Aktj* jtuśTcU L.udwtk* , . . . .

* koU&........................ .......................
Ui,..........................................................................

BerUlą <ktk to. Grudni. 1887 r.
(£odj t  t-k£a,5 36 po p#łudaiw).

‘wyjaif . • * •,» .
ii* -r)*cSifci Łrc-aytotre .

L i i  * ^ ‘D-Tr-̂ wwE (LoiotdHiY)

dtlalej-ase
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lf6 — 168 6059 40 fil 60

g T r iy S e o l ia f l i  jko JLi^sta^rtt
dcia  20. grudnia I8S7 r 

H GTEL ŻORŻA M. br. Ti.aźtWFki. z Nowosiółek 
W. Youngs, z Tiz.  ieuea. A hr. Cetner, z Podkainienia. 
O. L idl, zlYiediiia. J . Jędrzęinwiez, z L itatyna. J . Ja b n tr , 
z Skałatu.

N a d e s ł a n e .

W  O  J  W  A .
rannie Pepei do albumu.

Pytasz Pani cała drrąca,
Bojaźliwa, niespokojna,
Czyli wieść alarm ująca 
J e s t prawdziwą będzie wojna?
Wiem : I J tśI życie ci zatruła,
Ze twój Pcpuś idzie w boje,
Lec-z w iardszturm ie jes t regnra,
K tórą boleść tw ą ukoję.
Kio czterdzieści dwa la t dzierży 
1 gdy P ep d ę  ma co płacze.
W tego granat nie uderzy 
I  nie zetrą go kanaeze,
Lecz orzezna izeii czata  bujna 
Groźny los mu, ach, wyznacza,
Całe życie z Pepcią wojna,
Stokroć gorsza od kartacza.

M ikoła jka .

1945K o n s o r c j u m
zawiązane w celu z a b u d o w a n ia  kM uianaści*  p a r c e l  
w kompleksie "Wgo E m ila B ert imiliana Br&jera,Apnj uli- 
eae i Brajerowskicj, Podlewskiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, p r z y jm u je  g ło s z e n ia  na zakupno pojedyn
czych gruntów, w y ko n  u je  p nw jew ty , p la n y ,  Icoszlo- 
r y s g ,  i \ dzieła b liz ttyeh  infonnseyj. L isły  etc. odbiera : 
„Zarząd realności Em ila B ertem iiiana Brajera we Lwowie.“ 
  _n i j l  .i_________ »-_ii__ «i r-n—— — .

W i e i m a ż n a  P a n !  I d a  T .
Dwa listy  pusłałeai pud adiestm  naznaczonym; upra

szam o łaskaw a odpowiedź. O ustano .

H e o s i e i n r  o c u k r z e n e  k r e w  c z y a z  ‘a ą e e  
p i g u ł k i  ó w . E l ż b i e t y ,  uznany i przez najznako
mitszych lekarzy p. leeauy środek prze-u.' zatkaniu. Pu
dełko z 15 pigułkam i 15 k r ,  1 mloE (120 pigułę*) 1 . ł. 
O s t r z e g a  B i ę  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .  Prawdzi
we tjlko  wtedy, jeś li każde pudełko zaopatrzeń if s ‘ 
naszą protokołowaną marką ochronną , św. Leopulua*
i firuia naszą apteki „ p o d  s w. L e o  p s i a r n i 1 w W ie
dniu, F  ke der S p iegel-uud- Plankengasse e Lwowie: 
u pp ap tnkarzy . M i k o l a s  ch a , Z. R u c k e r a, A. 
S k l e p i  ń s k i e g o  i J.  B e i s e r a .

Najlepszy i.odek  domowy, w zaburze
niach trawienia, w espałej wymianie ma- 
terji i tychże skti‘Kaeh. Dla używania 
w nieżytach kiszek i żołądka. w c cr| ie- 
niach wątroby i żółci, w nadmiernem na- 
gromad/eiriu tłuszczu i tworzeniu się kwa- 
*ów ogólnie-, przez itkurzy zalecane.

Ił o nabycia w pudełkach po 60 ot. 
* * *ł. w aptekach we L w o w i e  n pp. 
Be'sera, M ikolascha, R apapurta , Rncke- 
r a i  8kldp,ńfĉ ;f g 0, w B r o d a c h .  Cz e  r- 
n i o w c a d i f  K o ł o m y i ,  K o c m a u i  u , 
K  u t a c h , K r a k o w i e ,  R a d o -
w c a c b . R z e » , o w i e ,  T a r n o p o l u .
Z b a r a ż u  itd.

Za nadesDmc® j  „p o(l t t. franco 
1 pddtłko z apteki L ippnianBa w K arls
badzie. 766

L Poznańskiego, Polak, 40 la t mający, 
posiadający chlubne świadectwa, znający 
iokładnie jązyk polski i niemiecki, buch- 
islterję, szuka miejsca od 1. S tycznia 

lub 1. K w ietnia 1888.
Ł a s k a w e  o fe r ty  do „ D z i e n n i k a  P o l -  

k i e g o “ we Lw uw ie .  1942

K .  J F .  P O P O W I C Z
w T a rn o p o lu  — poleca

1744

po złr. 2-10, 2‘30, 2-50, 2 70, 3, i 4 złr. 
d0  e t .  franco Porto pocztowe i B e c z u ł k a .

Proszę o łaskawe zamówienie.

K a r o l  B a ł l a b a n
w«> L w o w ie  

p >d „ Z ł o t y m  K o g u t e m ”
ulica H alicka 1. 23, 

polecam
Świeży transport 

chińsko - rosyjskiej HERBATY
pół kilo Congo cesarski z ł. 2 —
pół „ Fam ilijnej 3"--
pół „ Melange de Moskau 4 '—
pół „ Im perial 5 '—
pół „ wysiewków własn. wysiewu 1-70
pół „ „ sprowadzanych T50

H e r b a t y  ciemno naciągają, są 
woni nader przyjemnej i wystarcza 
kupiasta łyżeczka na dwie szklanek 
wyśmienitej herbaty. 1807

I  Z a ł o ż o n y  \

w
f l

<1
$

Na zimę
poleca 1916 a

h a n d e l p łó c ie n
i bielizny stołowej

Fr. M iU  i Syna
we Lwowie

B IE L IZ N Ę
systemu dr. G. Jaegera

Kaftaniki 
K A L E S O A Y  

i Skarpetki |
wełniane i bawełnian- \ 

największym wyborze, j

i
H

O

W

fl

w

1789. T

R e a ln o ś ć
do sprzedania w m iasteczku Żurawnie 
położoncin nad rzekami Dniestrem i Świcą 
od prz , stanku Nowosiclicy kolei Czcrnio- 
wieebiej '/, mili oddalonemu składającą się 
z 4 pokoi, przedpokoju, sionki i kuchiii, 
z wszelkie) :i gospodarskiemi budynkami, 
og.odem ''wocowym i warzywnym objętości 
s/j morgu, z wolnej ręki do sprzedania, 
W ozystkie budynki zupełnie w dobrem 
stanie. M ających chęć nabycia uprasza się 
o zgłoszenie pod a d re s ą : Józef Saupper 
w Żuraw nie. 1962

Towarzystwo oświaty Ldowęj we Lwowie
posiada jeszcze nic wielką ilość egzem

plarzy

Dziejów powszechnych
S zlossera  i Hagena

(t. 1 -2 2 )
i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 ztr. w. s.. lub nawet za spłatą 

r a t a m i  p o  3  » lr . m ie s ię c zn ie .
Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 

dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwew- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
H irsehberga (w Bibliotece Ossolińskich).

o o o o <

u
o  
o  
o  
o
u
o
o

o o o o o o o o o

Już wyszedł 19
KALENDARZ 0

illuetrowany §

„ŚMIGUSA”
na rok 1688

1 g zc n n p la rz  k o s z tu je  6 0  et.

0  o
1 tu z i n  4  z ł r .  0

ZandWrienia przysyłać należy do V  
D rnkaini „Dziennika Polskiego we Q 
Lwowie, u lica Batorego liczba 26. «

i o o o o o o o o o o o o o

t r a k i  roślin
( Y o g ń a h ib e n  e k s t r a k t )

Or.  S C 5 I W K I 6 E
leczy pod gwarancją w przeciąga 4 tygodni 
wszystkie “kątki onanji, jako to: polueje, 
oefabie.iie piciows, oraz będące w począ
tkach choroby nerwcw i mlecza pacierzo- 
wsgo, wszysiki* zaś inne choroby płciowe 

-.v jak Dajkrótszym nzsaic.
Dostać można flakoa po złr. wra? 

i  opisom użycia i korespondencją bezpo
średnio n 663

W -  S i c l i w s S g e r a  w  W i e d n i u
R U I . L a u d o n g ,  9 2 .

j i m m *

W. WISZNIEWSKI
we Lwowie,

p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. l i ,  
wyrabia

oiiawle
prawidłowe, według 
metody profesora siia- 

  tomji Mullera.
jakoteż wszelkie obuwie m ę z k i e ,

d a m s k i e  i d z i e c i n n e .
Szczególną uwagę zwraca się na 
całkiem nowe zapięcia guzjków przy 
bucikach damski eh, bez przyszy
wania guzików.

Oraz poleca obfic ie  każd eg o  czasu  
z -io p a trz o n y  s k ła d  wszelkiego ro

dzaju obuwia. 1776
CcrifiiM  Ha b a d a n ie  fr a n c o

Abonować można:
Dzienniki polityczne, 
beletrystyczne, dla 
zabawy i 
nauki,
gazety modne, 
czasopisma zawodowe, 
humorystyczne, 
gazety finarsowe i 
kursowe, 
wylosowań spisy 
i różnych ciągnień, 

jakoteż wszelkie gazety światowe 
we wszystkich językach najw ygo
dniej w „Biurzi dzbnojkówr ul. 
Karola Ludwikę I. 9. Geny śoiśle 
oryginalne, dostarczenie szybkie, 

regularne i pewne. 1927 ■
MROWDBmBSnailB&E

C i ą g l e  ś w i e ż e

ALAFIORY
włoskie

młudy groszek rosyjski suszowy i francu
ski konserwowany w puszkach ,-- suszone . 
śliwki tureekia, hordoskio i obierane wło
skie ; — suszone : gruszki obi-erane, brzo
skwinie krajane, wiśnie i jab łk a  amery
kańskie, obierane, — znakom ite puw idła 
węgierskie, m arm oladki agrestow e i wo- 
relowe, Miód przaśny, — siwy m ak, — 
kwiczoły, kuropatwy, ja rząbk i itp . poleca

K A t i D E L  1331

ST, MlEDEfiKi
we Lwowie, w jy n b i  1- 42 .

Ogłoszenie.
N a duiu 16. stycznia 1888 o go

dzinie 10. rano odbędzie się w Os- 
sowcach, stacja kolei Buczacz

na
wierzchowe i zaprzęgowe, młodzież 
i  źrebięta ze stada tamtejszego. 1959

7-—

8 "5 o

„ W e b o  K ln g “ je s t najlepszą, n a j
tańszą i najtrw alszą m aterją na wszel
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość, zwykłego płótna, 
a przytem je s t o t>0 procent ranszą.

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztusa 78 etnir. szor., 20 rntr.

długa n» grul ssą b ieli.nę zir.
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 30 rntr. 

długa, na cienką damsa'^ męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę D r 

1 sztuka 175 ctm szeiuka. Ib in tr. 
d ługa, na 6—7 przoócieradeł bez
s z w u , ................. .... • • • Ł*r. lr&U

Ten Ł-m gatunek 206 etm. szero
ki .............................................. ałr. 12-So

1 sztuka 175 ctm. ez„roka, Li mir. 
długa, na 6—7 bardzo cienkich
p rz e ś c ie ra d e ł..........................z łr. 13-—

Wyrób nasz „W eby K ing“ nabyć 
można n le fn lazo w  j u y  je d y n ie  w ui- 
B7,ych suładaoh 1798

Próbki na żądanie gratis i franco.

(Hi. BEYER i S p ó łk a
skład fabryczny płócien, stołcw ij Die- 
lizny i gotowej bielizny damskiej, 

nęzkiej i dziecinnej.

Lwów. 11 Karola Lndirika 1 1.

TEATR HK. SjbLAKBKA.__ 

T a l a :
Na dechad ubogich miasta Lwowa.

I F l o r e ł c
krotocbwila w 3. akiach 

Adolfa Abrahamowieza i Ryszarda 
Ruszkowskiego.

O S O B Y :
Rzucalski, dzierżawca . Wojdałowicz 
Agnieszka, jego żona . . 6 ostyńska 
AYauda, ich siom zenica W ktobodzka 
Jad « ig a , ich córka . . . Pysznik 
Ouufry, ojciec Rzuc.il-

sk iogo .............................. Dębicki
Andrzej Piętrzycki, kap i

ta lis ta   ..........................Piasecki
Ileliador. jego brat, adwo-

kat ..............................F renkiel
/en o b ja , żona Andrzeja Cichocka 
Edw ard, syn Ileliadora K aspronicz 
F io rjau  Fiorkowski, ko

m ornik . . . .  W alewski 
Ksawery Pliszewski, w ła

źcie. fab- ,k i musztardy Szobert 
Bonifacy Prosiątkow skijA  Święeki
Leun’ J jeo-o synewie /Y  E^dydlk^wski 
Orrzes J  ̂ •  J j o  Chudkowski
Ewa Szczygielska • j *  German
£ an>1 l .ei svnowie  ̂“  Senowski ■Zdzisław) ł ł  ? ) S^StarzewŁki
Antoni, służący A ndrzeja Gasiński
S z y m e k ..............................Wysocki
W o j i e k ..............................Pietraszewski
Ś w iad ek ..............................Pasterski
Ż y d .......................................Gamski

1 M a g d a .............................. Mickiewicz
Muzykanci, dziewczęta, parobcy. — Miejsce 
d z ia ła n ia : Akt 1. w W arszawie. — Akt 

2. na wsi. — Akt 3. w W arszawie.

Ju tro  w czw artek d. 22. g rudn ia

D O J  J f l l i  i h

opera Mozarta.



4 DZIENNIK POLSKI z <!n!a 21. 0Prudnia 1SST r.

Drobne ogłoszenia
Donlssisnia rozmaite. I

po 1 */, c e n i, od wyrai'1. |  j Ą ' ‘K fc .* 7 3
I względem smak* i zdrowotności prze-

PRAKTYTŁ4ST4, poszukuje I wyższa takową, a co do kształtu  zupełnie
Zuk ład introligatorski Ja>

na Kostiuka, 
rego I. 26, we

przy ulicy Bato- 
I u

jes t pod&bnera. 4«7

> er w w ie .

TTrząd pocztowy 1 telegraficzny
U w Podhajcach, poszukuje ek spedy
tora z uzdolnieniem telegraficznera. 485

I T i c T t a c J a  31. grudnia 1837 o godzinie 
| 9tej przed południ!

1 /  rawezyni
L \ sukien dams

uzdolniona w szyciu 
damskich według najnowszych 

wzorów, oraz w nroju, poleca się z wyko
nywaniem robót w domach prywatnych. 
Łaskawe zgłoszenia: ulica Kaiecza i. 9, 
I . piętro.

N ic 75 centów jak  pewny kantor 
fałszywie ogłasza, ale 5 złr. 50 ct. 

płaci sie teraz od każdej setki przy kon
wersji 5 \  na 4 1/i °/o listów zastawnych gal.
towarzystwa kred. ziemsk. 486

Lraadydat notarialny substy tu t, 
IV  biegły w spraw ach spornych, poszu
kuje um ieszczenia. W iadom ość w „Prze- 
g iąa /ie  sądowym i adm inistracyjnym * 
we Lwowie. 479

ern odbędzie się 
w koszarach Ferdynanda licytacja nawozu 
(od przeciętnej liczby 500 koni) na rok 
1888 r. “

Jjfandydat notarjainy, zdolny do 
tY  substytucji, poszukuje umieszczenia.substytucji, p 
Zgłoszenia przyjm uje 
rjalna w Brzesku.

kancehrja  nota- 
484

Kilk a  obrazów Świętych (olei, 
druków) tanio do sprzedania przy ulicy 

K aleczej 1. 9, I. piętro. Zawsze po po
łudniu.

Przed kupieniem
■3 G ratis każde Wino (z wyją-kiem 
“  Szampana) można próbować !

A  Ś  W I Ę T 1

|  WINA. 1909 
.i? Wyciąg z głównego cennika : 

■&J1 fl. wyb M ina węgierskiego . — ’40

— 1 
o ,  1=1 1 
--- 1
O  1

. 2 1.£3i*
1

O „oba zdolna 
szyciu 1 Innych robotach

w g o t o w a n i u .

Zielenią! 5 >h I.
.  *

T, " , * H 1-Hegyalayera 
Samorodnera

n starego
Ofnera Adelsborgera 
Rustera słodk.
Budaja . 
lletzera 
W eidlingera 
Nuwbergera .
Voslauera

„ Schlumbergera —'90 
K losiem eubuigera . — ’90 
Goldei.a Sehlumbergera 125 
Goldmarke lte isingera 1-—

—■55
—•65
—-30
-•9 0

' • -
1-20

—•80
—•90
-■ 60
—■40 
—'65 
—•65 
-•8 0

kobiecych domowych — może 
zaraz by ć umieszczona. W ia
domość ulica Paósha liczb 1 7 .

T}llety wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
JD plany, etykiety  kupieckie i t. p. wy
konuje po n iskieh < enach Z akład arty- 
styczno-litograflezny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy ulicy K opernika 1. 9.

Korespondencja prywatna.
Zimno 1 ciemno ma być wiecznie 

mem ha iłem? milczenie o lpuw iedzią? 
ucałowanie oraz życzenie wesołych świat 
i najpomyślniejszego Nowego roku Ci 
życzę — Twój wiecznie A . . ..

P A P IE R  FA Y A R D  BLAYIM
■9) lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
IrrytaejJ piersiowych, rcumatyzmów, zwichnleó, nu), oparzę ' 

odcisków 1 nagniotków pomiędzy p*lcaiul. 533

03
» « 
n .

r  P „
In  n 

" " o 1 » n
S I  „ n
““l n n

In n
^ o i a z  wiele innych W IN  szampańskich, 
•^ re ń s k ic h , francuskich, hiszpańskich itp. 
^  W ó d k i :  kminkowa, pomarańczowa,

wiśniowa, złotówka, różówka itp. 
p— ‘/i d- 65 ct. 1 s 35 ct.

Kontuszówka '/, fl. 60 ct. '/ ,  30 ct. 
. ł l i ó d  j a u o w s k i  flaszka 50 ct.

poleca

w i n  i

Kasy żelazne ogniotrwałe
m e do rozbicia, najlepszy fabrykat 

skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
ulica K arola Ludw ika liczba 13 

(dawniej cuKiernia Rothlendera). 1899

lejnoty Miasta Krakowa. AlbumwsPaniał0 1̂̂ 4̂0/50_ , ctm tr. w ozdobnych okładkach,
zawierające 24 widoków w ehromolitografiach, przedstawiających 

n a j w s p a n i a l s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e
ZABYTKI i PAMIĄTKI KRAKOWA

podług oryginalnych akwarel 
J U L .  K O S S A K A  i  S T . T O N  D O S  A , 

z tekstem historyczi ,m o 24 arkuszach pruf. I)r. W ł. L-iszezkiewicza, 
oraz przedmowa prof. I)r. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem (inny : 

K U T R Z E B A  i  H U B C Z Y ^ K I  w  K r a k o w i e .  
Znakomite to dzieło, wypracowane prze/, pierwszorzędno siły arty

styczne naszego kraju i wykonane w największym europejskim zakładzie, 
artystycznym, polecamy gorąco Szanownej Publiczności. J941

Arcyks.iązęca fabryka nawozów sztucznych
w Ż y w c u ,

zateca P. T. panom właścicielom dóLr i przemysłowcom

K W A S  S I A R C Z A N Y
na 50 i 60" B. silny, wyrabiany we własnej nowo 

urządzonej siarczan ej fabryce. 1963
i m H B H B H H i r

Skład eksportowy

ffegla  ł a i i e o e g o
MaxaSiibermanna w Mysłowicach (Szlązk pruski)
poleca najlepszy pruski w ęgiel kamienny po bardzo przystc- 
pnych cenach. Na żądanie mogą być ustanowione ceny także 

róg ulicy Akademickiej i Chorąiczyzny. | w walucie austrjaekiej i w tejże samej walucie mogą być

H a n a e l  w i n  i d e l i k a i e o ó w  j

ST, WOJCIECHOWSKIEGO

We wszystkich aptekach, Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. M arri.

BOURGEAUD Dostawca Szpitali paryżkich 20, ULICa HlMBfTU: 23 P1HT2
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Śpiewane u le c ze n ie  p r z e z  umycie .

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich, rozpuszczalnych w pudełkach po 40 K apsułek d u iy ch ip o  80 K apsułak mały eh. 

R e c e p t a  XD"* L I Ć G I S O I S  Szpitala du Midi w Paryżu.

Z P7YCTC I /n o  A | UL V Pod zaręczeniem jedyn ie  używane w szpitalach 
U L  I O  I L u  M J l  A r H  I paryzkich, w pudełkach 40 K apsułki miękie

ZCCCCIiPYl OAMTAI  flU/C I drzewa cytrynow ego santałow ego . 
Ł o o Ł n u l I  O N n  I A L U n t d  czystej pod zaręczeniem. K apsułki

m iękie zawierające 60 eentigr: Essencyi =an taiło wej. Pudełka ze 40 K apsułek 
zaw ierają 20 gram ów  eseancyi. Małe pudełeczka zaw ierają ty lko  iO gram ów.

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,etc.
Ił A DCIII | ł |  W in o  i ł D C n 7 n T  n \A IC  Jetły ne w y p r ó b o w a n a  przez nżycie 
A A r O U L M i  T r a n  M l  L U fc U  I U  I I L  w szpitalach paryzkieh  w ydały nad

spodziewanie pom yślne sku tk i we w szyjtkich słabościach organów oddechowych

WINO J. BOURGEAUD k  em pożywnym i’ wzm acniajacym .  ̂ ^  '
We Lwowie w aptekach pp: K. MikoUsob i, Wewiorskiego, etc.

HANDEL 
towarów korzennych

we L w o w i e
poleca

w jakości doborowej
po cena m najiańszyoh:

MIGDAŁY wybierane «łodkie,
„ w łupinkaeh,

RODZYNKI z Malagi,
„ sułfańskie,
,  duże Elanę,
„ czarne,

F IG I młtańskie,wiftntnwa
P A  KTYLE marokańskie,

„ „ w  bukietach,
„ alf ksandryjskłe,
„ kalafat,

ORZECHY włoskie,
„ tureckie i istrjańskie.

J a  RŁKA. tyrolskie,
MIÓD przaśny,

„ kwiatowy do herbaty,
MARONY włoskie,
MARMOLADA morelowa,

„ mięszana,
PO W ID ŁA  pasowane,
HERBATA chińska i 
RUM bremski. 1949

la podano na i
Niezbędna dla każdej gospodarki domowej

«

Nujinm uniwersalna maszyna do prania
patentowana we wszystkich Państwach. 1961

Szanownej P. T. Publiozności mianowicie Szanownym Gospodyniom i Wszystkim, 
którzy się interesują praktyczną i racjonalną, osobliwue postępowi czasu odpowiednią nowością 
w  dziale czyszczema bielizny; niech służy do wiadomości, ze tą maszyną jedna osoba w 2 - 3  
godzinach z łatw ością tyle bielizny zupełnie czysto wypierze, ile najzręczniejsza praczka 
w  jednym dniu rękami wyprać jes* wstanie.

Korzyści z tej maszyny 
są następujące:
Zaoszczędzenie znaczne 

psucia bielizny, najzupełniej
sze oczyszczenie bez w szel
kich domieszek chemicznych, 
zaoszczędzenie czasu, mate
riału do palenia i mydła; 
nadto nie trzeba poprawiać 
pranie rękami i można użyć 
do tej roboty zwykłego chło
paka służbowego.

Pranie może się odbyć 
w pokoju, kuchni, sieni. itp. 
punieważ maszyna ta łatw a  
do przeniesienia a przez swe  
szezelDe zamkniecie ochraniav
od nieprzyjemnej wilgoci

umożebniając Paniom gospo
dyniom i Panienkom być 
czynnemi w lepszych ubio
rach, pranie idzie bardzo 
spiesznie od ręki, ustają nie
przyjemne długotrwałe pra
nia domowe.

Przy nowych budowach, 
ustaw ienie praczkami jest 
bezpotrzebne, ponieważ tę 
maszynę wszędzie używać 
można nieuszkadzając mu
rów ani też urządzenia 
w pokojach.

Cena jednej maszyny 
uniwersalnej złr. 40 .

Przyrząd do czyszcze
nia (W ringer) z łr. 16.

WyłaGzfay skład dla Galicji i Bukowiny u

A L O J Z U f i O  H f B I E B 1
we Lwowie pod 1. 13 uliea Karola Ludwika.

Specjalny skiad artykułów gospodarczych i skład fabryczny farb, lakierów
pokostów, chemikalij. k i s z e k  gumowych i artykułów browarniczych

o r a z  H A N D E L  M A T E R J A Ł Ó W .

Skład fabryczny o g n i o t r w a ł y c h  k a s  żelaznych

F E L I

z ces. król uprzyw ilejow anej fabryki

K S A  B Ł A Ż I C Z E K A w Wiedniu*
Yyłączny i jedyny giowny skład fabryczny francuskiej masy dc zŁpu&zczania podłśg.

przesyłane pieniądze.

Golarz sam oistny
najnowszy 7r,o

4 A ' IW"* Aparat do golenia
którym mo/f, się ogolić każdsi, imwfl 'Bukowy 7. drżacemi rfkami n a j s e ó e l e l s z a  

A hIisoI 111.110111 bezpiei-zoustwpni, 11 iozuuiitwz/\' «in ImL 
c z y i I o  i p r ę d k o  9
b r o d ę  1, aIisoIii4jilmii _ bczpioczciistwsni, njowu-iąwszy sio lub skalm-zywszy^ slolsrr.e^ 

cz )>rzygoto\van. Setki podziękowań i zamówień u£'vtói-nveh
przekonują, jakie mif.jshę sobie ton aparat *dohył we WSzyStkici. warstwach ludności 

t e na  1 sz uki wraz /. opisem użycia 1 złr. 90 ct. Rozsyłka za pobraniem.
T y l k o  u w y n a l a z c y

MIKOŁAJA HIRNBAL, Wien, I , Schottenbastei 4b

Dziki, Kozły i Zające
K IIp o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h

Fryderyk Sehleieker
włosko-tyrolska owocarnia, róg ul. Sykstusk.

Na zbliżaj pee się św ięta
Masę woskową do zapuszczania podłóg
uznaną powszechnie za najlepszą i nagrodzoną na wystawie kra

kowskiej medalem brązowym.
bursztynową, w 6-ciu kolorach i wosk pszczelny

do podłóg.Glazuro©
do froterowania, zapuszczania podłóg, 

i ? £ l r £ U L I l l  oraz wszelkie inne.

R n n ń 7 l r i  ^elaz.ne’ słomiane, kokosowe 
n u y U d . A I  i z łyka aleosowego.

1966

Dalej jako podarki:
F j ł F h w  °^eJne w, bu^ach do robót artystycznych, stalugi m alar- 
r  n l  M j  skie, płótno, palety, pędzle, farby akwarelowe i tuszowe 
w wielkim wyborze tak częściowo jak i w eleganckich szkatułkach.

J  ó z e f  H a n l t e
we Lwowie. Rynek 1. 3 8 , p o d  „Czarnym I* se m “ .

Od roke 1845 istuiejąca, zaprotokołowana, ua kilkn wysta
wach prcinjowana

C x la L s e r -3 i S c t i r i f t -
Litliografle- mi Mahcliiuea-Diaiaauteii-Falirilc

Josef Legrady’s Nachf., vorm. Josef Legrady,
Hermann Rosenberg

tylko w moim domu we Wieduiu, V., K ohlgasse nr. 18
poleca swój dobrze zaopatrzony skład (lyainetów Dprawuyeb i nie- 

uych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada-

Tanie i praktyczne podarunki 
n a Gwiazdkę ^  ^  , Ą  ę

r :'ó
l  - j

H A y s - u n l Ł i Ł - ą d a n i e
u

g r a t i s -  ^

Galicyjski Bank kredytowy.

oprawnyoh
ezom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dyamentowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą

danie przesyła się f r a u i c o .  tj50

u p o n
płatny dnia I. stycznia 1888

odakcyj galicyjsk. Banku kredytowego ściągnięty zostanie

po 10 zl. wal. austr.
jako zaliczka na czysty zysk z roku 1887,

Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych.

W yciąg z głów nego cennika

MAGAZYNU FABRYCZNEGO PŁÓCIEN

zaliczka na czysty zysk z roku 
we Ly onie przy kasie głównej Banku, lub 
we Wiedniu w Banku angielsko-austrjackim. 

LWÓW dnia 3. grudnia 1887.

Dyrekcja.
1970 . (Przedruk nie b dzie płacony). I

stołowej bielizny i gotowej bielizny damskiej, męzkiej
i dziecinnej

VL BEYERA i Spółki
w e  L w o w i e ,  u l i c a  K a r o l a  Ł u d w i Ł  » 1 . 1 .

Bielizna damska:
K o s z u le  d a m s k ie ,  dzienne, z najlepszego clnffonu, suto haftem ubierane, 

po zł 1 - ,  1-20 1 0, 1-85, 2 ; -  i wyżej 
K o s z u le  d a m s k ie ,  dzienne, z najlepszego płótna po zł. 2 —, 2 50, 2 80,

S oO 1 wf Ź6i
K o s z u le  d a m s k ie ,  no.ne, z najlepszego chiffonu po zł. l-§3) 2 , _  2 .50j 

i wyżej
K o s z u le  d a m s k ie ,  nocne, z najlepszego płótna, zł. 3 -  , 3 50, 4-—, 4-50

K a f t a n i k i  d a m s k ie ,  suto haftem ubierane zł. 1.—, j 40j 1 2 . _

M a jtk i* (la m s lU e ,  suto haftwn ubierane^zł. l-—) 1-40, D75 i wyżej. 
S p ó d n ic e  k o s t iu m o w e  z lia ttu n  u .  , 1 no, l (j0, 2 — i wyżej. 
S p ó d n ic e  k o lo r o w e  letnie (Halki) od zł. 1 - .

WINO 1TPEPTON
C H A P O T E A U T

A p t e k a r z a  w  P i  r y s u

P e p t o n  jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozd-owieńców i osoby cierpiące na a n e m ią , o s ł a b io n e  w "s k u 
t e k  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCL W S” RĘT DO POKARMÓW. DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u ,  8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i w e  w s z y s t k i c u  a p t e k a c i i . 11
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaselia, Ruckera, WewiórskLgo i Sklepińskiego.

KANTOR WYMIANY
e. k . u p rzy w il. g a lic .

B ielizna męzka:
najlepszego chiffonu, po zł. 1 —, 1 50,K o s z u le  sa lo n o w e ,

2 — i wyżej. ..
K o szu le  s a lo n o w e , t  najlepsz. płótna, po zł. 3-—, 3 50, 4]— i wyzrj 
K o s z u le  n o c n e ,  bardzo długie, ẑ  najlepszego chiffonu zł. D65. 
K o s z u le  n o c n e ,  ozdobne na wzór ukraińskich zł. 2'50.
K a le s o n y  z baidzo dobrego m aterjału „C o e p e r “ 95 ct.
K a le s o n y  z liajleps ego materjału „ S p o r t 11, zł. 125, 130 , 1'45' 
N a jie p s z e  m a n k ie t y  męzki9, potrójne, tuzin zł 2 70. para  25 ct.

1 65, 1"85,

N a jle p s z e  m a n k i e t y  męzkie, peczwórne, tuzin zł. 4’—, para 35 ct.
te rze  męzkie, potrójne, tuzin zł. 1 50, poczwórne, tuzinH a jle p sze  kd&nier;

zł. 2 50, sztuka 21 <-t.
Najlepsze czysto lniane, białe c h u s tk i  d o  n o sa .  tuz. zł. 2'40, 2-73, 3 20, 

3 50, i wyżej.
N ajlepsze czysto-lniane, z kolor, szlakiem c h u s t) , i  d o  n o s a , tuzin zł. 2.40, 

2-60, 3-— i wyżej 
W ielki wybór k r a w a t e k  j e d w a b n y c h  od 25 et.
P o ń c z o c h y , s k a r p e tk i ,  p o ń c z o s z k i  d z i e c i n n e ,k a f t a n i k i  w e łn ia n e  

i t. p. wyroby w największym wyborze i»o c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  
S p ó d n ic e  f la n e lo w e , w e łn ia n e  i  b a r c h a n o w e  w największ. wyboize.

S M  gotow ej bielizny dla panienek i od la t 2 — 16.
Kompletne w yp ra w y ślubne gotowe ua składzie.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną 
pocztą, bez doliczenia kosztów opakowania.

kupuje i  sprzedaje 
w s z y s t k i e  efekta i monety

pod w arunkam i najprzystępniejszt^ni

5°|o Listy hipoteczne,
jako też

S io  Premiofsne Listy lipctsczne,
które w edług praw a z dnia 1. lipca 18fi8 (Dz. P- P. 38 Nr. 93j 
i najw yż. postau. z dnia 17. g rudm a 1871 r., m egą Bye użyte do 
lokowania kapitałów  funduszow ych pupilarnych , kaucyj m ałżeń" 

skich, wojskowych, na  kau ‘je służbowe i wadja

s ą  “w  Is:& ,3a t o r z ; e  d .o  a a a l r j r c l a , .
W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z p ro w in c j i w y k o n u ją  się b e z z w lo  

cznie po kuksie dziennym  bez d o lic z e n ia  p ro w iz ji. 1793

i recUktor odpowwd*i»lnyi J ś s e f  Ł » « k p w n i o k i . P f  Ui i  fr1 Tiki MMrUdokiej,
2  Drukarni „Dziennika Polskiego8 pod zarządem J a n a  M i 11 i g  a.
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